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W zamieszczonym na łamach „Pra 


* artykule wstępnym pt. „Rada 
Najwyśsza kraju socjalizmu" czytamy 


m, in: 

w DNIU wczorajszym nastąpiło 
na Kremlu otwarcie pierw- 

szej sesji, wybranej w powszech- 

nym głosowaniu 12 marca 1950 r. 

Rady Najwyższej ZSRR. 5 

Podczas wyborów do Rady Naj- 
wyższej naród radziecki jedno- 
myślnie zaaprobował mądrą poli- 
tykę partii bolszewickiej, dał wy- 
raz miłości i oddaniu dla wielkiego 
Wodzą i Nauczyciela, Towarzysza 
STALINA. 

Wybrańcy narodu radzieckiego, 
deputowani do najwyższego orga- 
nu władzy państwowej, zebrali się 
na pierwszej sesji Rady Najwyż- 
szej ZSRR; rozpoczęła się ona w 
atmosferze olbrzymiego entnzjaz- 
mu patriotycznego, w warunkach 
wspaniałych zwycięstw, odniesio- 
nych przez nasz kraj, kroczący 
niezachwianie drogą budownictwa 
komunistycznego. 

W wygłoszonym na zebraniu wy 
borczym w dniu 9 lutego 1946 r. 
historycznym przemówieniu, To- 
warzysz Stalin wytyczył przed: Par 
tią Komunistyczną, przed całym 
narodem radzieckim program wal- 
ki o zbudowanie komunizmu w na 
szym kraju. r 

Czerpiąc natchnienie z wskazań 
wielkiego Stalina, masy pracujące 
naszego kraju, pod _ kierowni- 
ctwem partii bolszewickiej, wal- 
czą ofiarnie o wykonanie z nad- 
wyżką planów państwowych. 

Osiągnięte na wszystkich odcin- 
kach budownictwa gospodarczego 
i kulturalnego sukcesy napawają 
serca patriotów radzieckich dumą 
ze swej socjalistycznej ojczyzny. 
budzą w nich uczucia miłości i od- 
dania dla partii LENINA . STA- 
LINA. Uczucia te stanowią źródło 
twórczej energii 1 optymizmu, cech 
charakterystycznych dla naszego 
narodu, narodu - zwycięzcy, naro- 
du - twórcy. 

Naród radziecki szczyci się swy- 
mi wybrańcami, deputowanymi do 
Rady Najwyższej ZSRR. W dniu 
wczorajszym przedstawiciele 
wszystkich specjalności, wszel- 
kich rodzajów pracy zebrały się 
w salach wielkiego pałacu krem- 
lo rskiego. Obok nowatorów pro- 
dukcji przemysłowej 1 rolniczej, 
obok twórców nowych metod pra- 
cy, zasiadają nowatorzy nauki, 
wybitni przedstawiciele świata I- 
teratury i sztuki, 

Historia ludzkości nie zna do- 
skonalszych form prawdziwej lu- 
dowej socjalistycznej demokracji 1 
siła demokratyzmu radzieckiego 
tkwi w jego głębokim, gruntow- 
nym i wszechstronnym charakte- 
rze ludowym, w żywej więzi 14- 
czącej rady z wielomillonowymi 
masami pracującymi, w rozwoju 
samodzielnej twórczości mas na 
poli państwowości. 

Miłujące pokój narody na całej 
kuli ziemskiej słusznie upatrują 
w demokracji radzieckiej w po- 
tężnym  mocarstwie radzieckim, 
niezłomną ostoję pokoju i przyja 
ni między narodami. Związek Ra- 
dziecki wytrwale dąży do zacho- 
«wania pokoju ze wszystkimi pań* 
stwami. bezustannie walczy o po- 
kój przeciwko podżegaczóm wojen 
nym. Mądra leninowsko - stali- 
nowska polityka zagraniczna, kon- 
sekwentna i zdecydowana walka, 
którą toczy ZSRR o pokój i współ. 
pracę między narodami, zaskarbiła 
naszemu krajowi sympatię i po- 
parcie setek milionów ludzi we 
wszystkich krajach. 

POD KIEROWNICTWEM TO- 
WARZYSZA STALINA ZWIĄZEK 
RADZIECKI STANOWI AWAN- 
GARDĘ MAS PRACUJĄCYCH 
WSZYSTKICH KRAJÓW W ICH 


ŚRODA, 14 CZERWCA 1950 ROKU 


Rada Najwyższa ZSRR 


wśród żywiołowych owacji na cześć 


WIELKIEGO STALINA 


rozpoczeła historyczną sesje na Kremlu 


MOSKWA, (PAP) — 


W poniedziałek o godz, 5 po poludniu 


rozpoczęła się w wielkiej sali pałacu kremlowskiego I sesja Rady 


Żwiąrka Rady Najwyższej ZSRR. 

Na sali obecni byli przywód 
radzieckiego — 
Malenkow, wicepremierzy Beria, 
niczący Prezydium Rady Najwyż: 
tycznej zajęli miejsca 


bie charge d'affaires Rzeczypospi 


Otwarcia sesji dokonał 
najstarszych deputowanych 
dent Akademii Nauk Ukraińskiej 
SRR — Palladin. W przemówieniu 
swym Palladin podkreślił niezwykły 
entuzjazm i jednomyślność, jaką na 
ród radziecki przejawił, wybierając 
deputowanych do Rady Najwyższej 
w dniu 12 marca rb, 

Mówca wskazał na olbrzymie suk 
cesy, osiągnięte przez narody Zwiąż 
ku Radzieckiego, realizujące pod kie 
rownictwem partii bolszewickiej, 
pod przewodem wielkiego STALINA 
5-latkę powojenną. 

Mówił on o rozkwicie gospodarki 
i kultury ZSRR i o konsekwentnej 
1 niestrudzonej walce, jaką Związek 
Radziecki prowadzi na czele całego 
światowego obozu demokratycznego 
o trwały pokój, 

Sukcesy osiągnięte przez masy pra 
cujące Związku Radzieckiego w dzie 
dzinie odbudowy i dalszego rozwoju 
"NL 


Tow. Jan Izydorczyk 


odznaczony orderem 


„Sztandar Pracy“ 


WARSZAWA (PAP) — W związ- 
ku z 50 rocznicą urodzin i 33-leciem 
pracy politycznej i społecznej wybit- 
nego działacza robotniczego tow. am 
basndora Jana Izydore — człon- 
ka KC PZPR, szefa misji dyplomaty- 
cznej R. P. w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej — Prezydent Rze- 
czypospolitej w uznaniu zasług, poło 
żonych w rewolucyjnym ruchu robot 
niczym i w pracy nad budową Pol- 
ski Ludowej nadał tow. Janowi 
lzydorczykowi order „Sztandar Pra- 
cy“ 1 kla: 


jeden z 
prezy- 


prosi Niemiecką Republikę D 


BERLIN (PAP) — Kierownik ber 
lińskiego oddziału Agencji Reutera 
John Peet oświadczył w poniedziałek 
na konferencji prasowej w departa- 
mencie informacji Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, że zrywa z 
centralą londyńską, gdyż nie chce 
dłużej służyć anglo - amerykańskim 
podżegaczom wojennym. 

W obecności przeszło 100 dzienni- 
karzy niemieckich i zagranicznych 
John Peet, stwierdził m. in.: 

„Jako dziennikarz zachodni 
stałem sie automatycznie narzę- 
dziem kontrolowanej przez Ame 
rykanów machiny wojennej. Ja- 
ko patriota angielski, demokrata 


Depesza ZG ZMP 


do brygady młodzieżowej 


kop. „Bolesław Chrobry“ 


WARSZAWA (PAP), — Prezydium 
ZG ZMP wysłało do brygady mło- 
dzieżowej z kopalni „BOLESŁAW 
CHROBRY", na ręce kierownika bry 
gady ob, Mieczysława Kowalskiego, 
z okazji wykonania rocznego planu 
wydobycia w dniu 7 bm., depeszę 
gratulacyjną, w której czytamy m. 
ins 

„Wykonując roczny plan wydoby 
cia węgla w dniu 7 czerwca br, od- 
nieśliście zwycięstwo na waszym od- 
cinku walki o pokój į socjalizm, za- 


WALCE O TRWAŁY POKÓJ, DE. 
MOKRACJĘ I SOCJALIZM. 


wicepremier Mołotow, 


członkowie 
przedstawiciele wszystkich krajów demokracji ludowej, w tej licz- 


cy partii bolszewickiej i rządu 
sekretarz KC WKP(b) 
Woroszyłow, Mikojan, przewod- 
szej Szwernik. W loży dyploma- 


korpusu dyplomatycznego, 


jolitej Polskiej, Zambrowicz. ` 


gospodarki narodowej — oświadczył 
Palladin — dowodzą wymownie wyż 
Szości systemu socjalistycznego nad 
systemem kapitalistycznym. 
Wszyscy uczciwi ludzie widzą, 
jak niezwyciężoną siłę stanowi 
moralno - polityczna jedność spo- 
łeczeństwa socjalistycznego, bra- 
terska przyjaźń narodów państwa 
radzieckiego i wzrastający z każ- 
dym dniem patriotyzm radziecki, 

Narody przekonują się coraz bar- 
dziej, że jedna tylko droga prowadzi 
do wolności i szczęścia, do pokoju na 
całym świecie, Jest to droga socja- 
lizmu, 

Nasza ojczyzna socjalistyczna stoi 
na czele potężnego, międzynarodowe 
go obozu pokoju, demokracji i socja- 
izmu. Obóz ten z każdym dniem eo 
raz bardziej rośnie i krzepnie, ogar 
niając setki milionów ludzi i kroczy 
naprzód po niezawodnej, sprawdzo- 
nej przez historię drodze. 

Akademik Palladin w: ał na 
kraje demokracji ludowej: Polskę, 
Czechosłowację, Bułgarię, Rumunię, 
Węgry i Albanię, które w ślad za 
Związkiem Radzieckim wkroczyły 
na drogę budowy socjalizmu. Pod- 
kreśli? on epokowe znaczenie zwy- 
cięstwa ludu chińskiego 1 doniosłe 
dla pokoju i.postępu znaczenie utwo 
rzenia Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej. 

"Twórcą i organizatorem wszyst- 
kich naszych zwycięstw jest Wielki 
Stalin — oświadczył wśród niemil- 
knących oklasków Palladin, — Imię 
Stalina na naszym sztandarze — to 
gwarancja zwycięstwa potężnego. ru 
chu obrońców pokoju. 

Na propozycję grupy deputowa- 
nych przewodniczącym Rady Związ 
ku Rady Najwyższej ZSRR wybrany 
został jednomyślnie 


przewodniczą- 


„Nie chcę dłużej służyć 
podżegaczom wojennym..." 


Korespondent Reutera w Berlinie 


emokratyczną o schronienie 


i zwolennik pokoju nie mogę dłu 
żej kroczyć tą drogą“. 

Peet podkreślił, że powziął swą de 
cyzję po głębokim 
faktem, który, zaważył na jego decy. 
zji były „kłamliwe i podżegające do 
wojny doniesienia prasy zachodniej o 
wspaniałej manifestacji pokoj 
młodzieży niemieckiej w Berlini 

Peet zakomunikował również, 
zwrócił. się do rządu Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej z prośbą o 
udzielenie mu azylu. 


Ogłoszenie „jubileuszowej“ 


wiedzi należy dołącz, 


wano — 


daliście nowy cios wrogom naszej In 
dowej ojczyzny”. 


IAW LATA, 


Nr 162 (1442) 


cy moskiewskiej rady delegatów lu 
Gu pracującego deputowany Jasnow, 

Z kolei, zgodnie z wnioskami wnie 
sionymi przez poszczególne grupy de 
putowanych, na zastępców przewodni 
czącego Rady wybrani zostali sekre 
tarz KC KP(bJU deputowany Kiri- 
czenko, wicepremier tządu RFSRR, 
deputowana Zujewa, sekretarz KC 
KP(b) Litwy deputowany Snieczkus 
oraz deputowany Uzbeckiej SRR — 
Nijażów. 


Po uchwaleniu regulaminu obrad 
Rada jednomyślnie zatwierdziła aa- 
mandatowej 
2 wybór stałych komisii Ra- 
3 zatwierdzenie dekretów Pre- 
zydium Rady Najwyższej 
dzy sesjami 
wybór Prezydium Rady Naj- 
5 utworzenie rządu, to jest Ra 
dy Ministrów ZSRR 
oraz sprawozdania z wykonania 
budżetu zeszłorocznego. 
sków ustawodawczych, budżstowej i 
spraw zagranicznych  poniedziałko- 


stępujący porządek dzienny sesji: 
zatwierdzenie budżetu pań- 
Po wyborze komisji mandatowej 
we posiedzenie Rady Związku zosta- 


sprawdzania.“ 


Apelem Sztokholm: 
Komitet Wykonawez 


manifestację, związaną 
nifest. 


z zak 


ta odbędzie się w 


łej Polski. 


go województwa. 
Zapowiedź tej uroczys 


do Polskiego Ko 
na tę uroczy: 


ość. 


ki chłopów polskich, przebywający 
w obwodzie kijowskim, zwiedzili 11 
czerwca kołchoz im. 1 Maja w rejo- 
pie perejasławskim, Chłopów pol- 
skich przyjęto w tym kołchozie e 0- 
gromną serdecznością, powitano ich 
pieśniami, spotkano chlebem i solą. 
Zwiedzając ten kołchoz — chłopi 
polscy raz jeszcze przekonali się, Co 
daje wspólna, solidarna i ofiarna 


| 1 Maja, który przed 


1 wybór kom 
dy 
ZSRR, wydanych w okresie mię- 
wyższej ZSRR 
6 stwowego na rok bieżący 
oraz 3 stałych komisji: komisji wnio 
ło zamkniete. 


wojną wyróżniał się wysoką kulturą 


poznawać i oceniać nie na podstawie przelotnych z ni* 
mi zetknięć, lecz na podstawie systematycznego obser- 
wowania ich wzrostu w toku pracy, ich wielokrotnego 
TOW. BOLESŁAW BIERUT Í 
(2 przemówienia wygłoszonego na IV Plenum KC PZPR.) 


ości wywołała 
wszystkich sferach społeczeństwa, o czym 


„Poznawanie ludzi na 
podstawie tego, jak wy- 
konują powierzone im 
zadania, jak pracują dla 
Partii i jak pracują nad 
sobą, poznanie człowie- 
ka na podstawie jego sto- 
sunku do zadań społecz- 
nych, które wysuwa w 
danym okresie sytuacja 
i polityka Partii, na pod- 
stawie jego stosunku do 
ludzi i wymagań, jakie 
on. sam stawia sobie w 
wykonaniu tych zadań — 
otometoda jedynie nieza- 
wodna i bolszewicka. To Í 
znaczy, że ludzi trzeba ; 


Na zakończenie akcji podpisowej 


17 bm. uroczyste zebranie 


Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
WARSZAWA (PAP) — We wszystkich 
imponujące manifestacje na zakończenie akcji zbierania podpisów pod 
n w skali wojewódzkiej. 
Polskiego Komitetu 

z organizacjami masowymi organizuje na dzień 17 bm. wielką krajową 
ńczeniem akcji podpisowej w Polsce. Ma- 

Rady Państwa i wezmą w niej udział 
najwybitniejsi przedstawiciele świata pracy, nauki, kultury i sztuki z ea- 


województwach odbyły się 


Obrońców Pokoju wraz 


Na tym uroczystym zebraniu złożone będą sprawozdania z przebiegu 
akcji podpisowej w Polsce oraz złożone będą meldunki delegacji z każde- 


rielkie zainteresowanie 
adczy liczny napływ osób 


ritetu Obrońców Pokoju, starających się o karty wstępu 


Chlebem, solą i pieśniami 
witają chłopów polskich 
kołchoźnicy Ukrainy 


MOSKWA. — Uczestnicy wyciecz | rolną i hodowlaną, został przez cofa 


jące się hordy hitlerowskie zniszczo= 
ny w sposób barbarzyński, 

Jednak dzięki wspólnej, wytężo- 
pej pracy i pomocy władzy radziec- 
kiej — kołchoz im. 1 Maja dźwignął 
się z ruin, odbudował i osiągnął zna 
cene sukcesy w dziedzinie uprawy 
roli i hodowli bydła. Obecnie koł- 
choz posiada około 300 sztik bydła 
zogatego, 130 koni, 338 świń, ponad 
2.200 sztuk drobiu, Kołchoźnicy uzy 
skują przeciętnie 25 kwintali zboża z 
hektara. 


Rząd NRD zatwierdził deklarację 


o wytyczeniu granicy pokoju na Odrze i Nysie 
Wymiana pism między premierem Grotewohlem 1 premierem Gyrankiewiczem 


WARSZAWA (PAP) Prezes 
Rady Ministrów Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Otto Grotewohl, 
wystosował pismo do prezesa Rady 
Ministrów — tow. Józefa Cyrankie- 
wicza z zawiadomieniem, że rząd Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
na posiedzeniu w dniu 8 czerwca 1950 
r. zatwierdził deklarację w sprawie 
wytyczenia ustalonej i istniejącej nie 
naruszalnej granicy przyjaźni i po- 
koju na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz 
układy zawarte dnia 6 czerwca 1950 
r. pomiędzy rządem polskim a delega 
cją rządową Niemieckiej Reprbliki 
Demokratycznej. 


Premier Grotewohl podkreśla do- 
niosłość układów i deklaracji, które 
utrwalają przyjazną współpracę naro 
du polskiego i niemieckiego i wzmo- 
cnią światowy obóz pokoju, Za owo- 
ceną pracę w. przygotowaniu tego 
dzieła współpracy premier Grotewohl 
i wszyscy członkowie rządu Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej wy- 
ją podziękowanie premierowi Cy 
renkiewiczowi oraz rządowi polskie 
mu. 


W odpowiedzi na powyższe pismo 
premier Cyrankiewicz wystosował 
list do premiera Grotewohla, w któ- 
rym wyraża zadowolenie z zatwier- 
dzenia deklaracji 1 układów przez 
rząd Niemieckiej Republiki Demokra 


Nasza ankieta jubileuszowa 


W odpowiedzi zgłaszającym pytania 


ankiety „Głosu“ -wzbudziło 


wielkie zainteresowanie wśród naszych Czytelników, 

Już wczoraj otrzymaliśmy szereg zapytań, dotyczących ści- 
ślejszego określenia warunków ankiety. I. tak np. dla czytelni- 
ka, ob. Antoniego Majkowskiego nie jest jasne, czy do wypo- ' 
yć jeden kupon uczestnictwa w ankiecie, 
czy też wszystkie, które będą zamieszczane co dzień, do dnia 
25 bm, Oczywiście, że wystarczy jeden dowolny kupon jako za- 
łącznik do wypowiedzi, która zawierać może dowolną ilość stron 
czy kartek rękopisu, lub maszynopisu. 

Zapytywano nas również o termin nadsyłania wypowiedzi 
Otóż wypowiedzi można nadsyłać już od dnia ogłoszenia an- ' 
kiety, bez oczekiwania na jej zakończenie, 

Co do nagród — bo i o tę sprawę się w redakcji informo- 
ilość ich jest znaczna i wystarczy do premiowania 
wszystkich krytycznych i twórczych wypowiedzi. 


tycznej oraz podkreśla, że utrwalą 
one przyjazną współpracę między 
obu narodami i wzmocnią obóz poko 
ju. W. zakończeniu swojego listu pre 
mier Cyrankiewicz daje wyraz uzna- 


PRAGA (PAP) — Na zakończenie 
pierwszego zjazdu Związku Młodzie- 
ży Czechosłowackiej odbył się wielki 
wiec, na którym przemawiali: pre- 
mier rządu czechosłowackiego — Za 
potocky, wicepremier i minister 
spraw zagranicznych — Siroky oraz 


Wielki wiec w Berlinie 


przeciwko prześladowaniu 


bojowników o pokój w USA 

BERLIN (PAP), W Berlinie 
odbył się w niedzielę potężny wiec na 
znak protestu przeciwko prześlado- 
waniu bojowników o pokój w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Do zebranych przemówili m. in. 
przewodniczący Wolnych Niemiec: 
kich Związków Zawodowych Wielkie 
go Berlina — Adolf Deter, wiceprze 
wodnicząca Najwyższego Sądu ilie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
— Hilda Weniamin, sekretarz barliń 
skiej organizacji Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności Ernst Hof- 
man, znany pisarz Arnold Zweig i 
dyrektor Urzędu Informacji Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej - 
Gerhard Eisler. 


Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu- 
cję, wyrażającą stanowczy protest 
przeciwko prześladowaniom bojowni- 


ków o pokój w Stanach  Zjednoczo. 
nych i domazającą się natychmia: 
wego zwolnienią z więzienia 11 przy 
wódców amerykańskiej partii komu 
nistycznej. |" 


niu dla postawy rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, w związ 
ku z jego pełnym zrozumieniem do- 
niosłości deklaracji i układów za- 
wartych dnia 6 czerwca 1950 r. 


Młodzież GSR manifestuje swą wierność 
dla obozu pokoju i socjalizmu 


przewodniczący Związku Młodzieży 
— Hejzlar, 

Mówcy podkreślili, że zjazd Związ 
ku Młodzieży Czechosłowackiej był 
potężną manifestacją wierności mło- 
dzieży wobec obozu pokoju i socja- 
lizmu, jak również wyrazem bezgra- 
nicznego oddania i miłości młodych 
Czechów i Słowaków wobec Związku 
Radzieckiego oraz wodza i nauczycie- 
la młodzieży i wszystkich ludzi pra- 
cy — JÓZEFA STALINA. 

Po wiecu odbyła się wielka mani- 
festacja, w której wzięli udział nie 
tylko członkowie Związku Młodzieży 
Czechosłowackiej, lecz także liczne 


delegacje stołecznych zakładów pra- 
cy. 


Kupon uczestnictwa 


w ankiecie 
„Głosu Robotniczego" 


p. t. 
„Co chciałbym 
widzieć na łamach 
naszej gazeły ?* 


—..,.. 


Imię i nazwisko . 


Miejsce pracy ~.. 


Adres 


ROZSZERZAĆ i POGŁĘBIAĆ RUCH 


Ruch obrońców pokoju, ogarniają” 
ey cały Świat, nabiera coraz większe 
go rozmachu i coraz doskonalszych 


form organizacyjnych, staje się ru 
chem naprawdę masowym, ogólno” 
narodowym. Wysunięte przed dwoma 
miesiącami na sztokholmskiej sesji 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju żądanie za- 
Kazu broni atomowej, jako narzędzia 
zastraszania i masowej zagłady lu- 
zi, żądanie rozciągnięcia ścisłej kon 
fi nad wykonaniem tego postano- 
nia oraz żądanie uznania za zbro 
dniarza wojennego tego rządu, który 
pierwszy broń tę zastosuje, staje się 
żądaniem milionów ludzi na całym 
É 


niedawno w Londynie 
plenarnej sesji Biura Stałego Kom 
tetu podkreślono, że pod  Apelem 
Sztokholmskim zebrano już ponad 
100 milionów podpisów. Ludzie n: 
różnorodniejszych poglądów uświa- 
damiają sobie coraz bardziej stra” 
szliwą groźbę, która zawisła nad 
światem, a jednocześnie dostrzegają 
możliwi zapobieżenia temu niebez- 
pieczeństwu. Apel Sztokholmski pod- 
pisują wybitni działacze społeczni i 
polityczni (Francja — minister fi. 
nansów Petsche, Włochy — b. pre 
mierzy Vittorio Orlando, 
Nitti, Meksyk — b. pret 
ro Cardenas i inni), członkowie 
demii nauk, pisarze, duchowni kat 


Francesco 


strzowie sportu. Ośrodki kierownic 
takich masowych organizacji międ: 
narodowych, j i Feder: 
cja Związków Zawodowych, i 
wa Federacja Młodzieży Demokraty- 
cznej, Międzynarodowa Demokratycz 
na Federacja Kobiet, podpisały Apel 
Sztokholmski i wezwały członków 
swych organizacji do udziału w kam 
panii zbierania podpisów. Apel ten 
noparło już Zjednoczenie Wolnych 
Niemieckich Związków Zawodowych, 
Wolna Młodzież Niemiecka i inne 
masowe organizacje, Pod- znakiem 
walki o pokój przeszedł Międzynaro 
dowy Dzień Dziecka. 

W wielu krajach głośnym echem 
odbiła się deklaracja Międzynarodo 
wego Krzyża, nawołują” 
cego do zakazu bomby atomowe: 

Walka w obronie pokoju nie jest 
i nie może być sprav 
tylko partii, organizacji, czy taż gra 
py ludności jednego lub kilku kra* 
a całej postępo- 
stkich ludzi, bez 
r płci, sytuacji 
społecznej, przekonań politycznych i 
wyznania — sprawa Ws 
którzy pragną pokoju, 
piają wojny, m 
zniszczenie. 
ciwko zakazowi broni atomowej mo- 
gą tylko ci, którzy pałają niena 
do ludzi, tylko wrogowie ludzkości. 


Apel Sztokhelmski postawił przed 
każdym działaczem społecznym i kul| 
turalnym, przed stkimi partia- | 
mi i organizacjami, przed sumieniem | 
każdego człowieka najdonioślejsze py 
tanie współczesności: w obronie po: 
koju i życia czy też w imię wojny i 
zniszczenia? Tertium non datur! Od 
tego pytania nie wolno się uchylić, 
albowiem odpowiedzi nań domagają 
się narody, albowiem odpowiedzi wy 
maga logika wydarzeń. 


Rzeczą najważniejszą w rozwijają 
cej się obecnie kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sesji Sztok 
holmskiej jest to właśnie, że każdy 
robotnik, chłop, rzemieślnik, wszyst- 
kie parlamenty i ugrupowania parla 
meniarne, akademie nauk i ich od- 
działy, kierownicze ośrodki związków 
zawodowych, zrzeszeń pisarzy, dzia” 
łaczy kultury i innych organizacj 
społecznych — wszyscy członkowie 
tych ośrodków kierowniczych, którzy 
uczciyie dążą do umocnienia pokoju, 
winni złożyć swe podpisy pod Ape- 
lem Sztokholmskim. Ci zaś, którzy 
odmawiają podpisania tego wezwania 
do pokoju i bezpieczeństwa narodów, 
niechaj publicznie, otwarcie wytłu- 
maczą, dlaczego odmawiają podnisa” 
nia tego najważniejszego dokumentu 
współczesność 


Publiczne przedyskutowanie, w 
obliczu wszystkich narodów ani: 
zakazu broni atomowej przyczyni się 
do umocnienia pokoju na całym świe 
cie, ujawni znikomą garstkę imperia- 
listycznych ludożerców i ich pachołr 
ków, którzy przygotowują nową, 
krwawą rzeź. 

Dyskusja taka rozwija się już w 
szeregu krajów. We Francji obrońcy 
pokoju, którzy wezwali do podpis 
nia Apelu Stałego Komitetu wi 
działaczy politycznych, toczą publicz 
ną dyskusję, z tymi, którzy odmawia 
ją podpisaria Apelu. W innych zno- 
wn krajach obrońcy pokoju domaga- 
ję się złożenia publicznej deklaracji 
od tych, którzy odrzucają Apel Sztok 
holmski. 


Publiczne przedyskutowanie zagad 
nień obrony pokoju nie tylko ujawni 
tych, którzy przygotowują wojnę, 
lecz przyczyni się również do roz- 
wiania wielu uprzedzeń i błędnych 
poglądów wśród uczciwych ludzi, otu* 
manionych propagandą imperialisty- 
cznych podżegaczy wojennych. Dzię- 
ki temu obóz pokoju stanie się jes: 
cze bardziej zwarty i zorganizowa- 
ny, a narody przekonają się naocznie, 
że podżegacze do nowej wojny sta 


dziennikarze, pisarze, działacze róż” 
nych organizacji i ugrupowań, którzy 
podpisali Apel, precyzując tym sa* 
mym swój stosunek do zagadnień pa 
koju i wojny. Zwracając się z wezwa 
niem do innych działaczy, ugrupowań 
i organizacji, którzy nie podpisali 
jeszcze Apelu Sztokholmskiego, po- 
mogą oni nie tylko sprawie pokoju 
na całym Świecie, pomogą oni rów” 
nież tym działaczom i ugrupowa* 
niom w sprecyzowaniu swego stosun 
ku do zagadnień walki o pokój. 


W Bułgarii, na Węgrzech, w Ru* 
munii, Czechosłowacji, Polsce, w Ni 
mieckiej Republice Demokratycznej 
i w wielu innych krajach prawie ca- 
ła dorosła ludm podpisała już 
i. Akcja zbierania 
się w Koreańskiej 
Republice Ludowej. Naród chiński, 
który wyzwolił się spod jarzma im- 
perialistycznego, z entuzjazmem u 
czestniczy wraz ze wszystkimi uiła” 
jącymi pokój narodami i 
bitwie w obronie pokoju. Utworzone 
w toku tej kampanii tysiące Komit 
tów Obrony Pokoju po zakończeniu 
zbierania podpisów nie tylko nie za” 
przestają swej zaszczytnej działal 
ności, lecz wręcz przeciwnie, wzma- 
gają ją i winny ją wzmóc jeszcze 
bardziej. 


Kampania zbierania podpisów pod 
Apelem  Sztokholmskim podniosła 


świadomość polityczną  najszerszych 
mas ludowych, wzbudziła wśród nich 
zainteresowanie wydarzeniami. mię- 
dzynarodowymi i włączyła je do bez- 
pośredniej walki o pokój. W tyċh 
warunkach było by niewybaczalnym 
błędem osłabiać w jakimkolwiek bądź 


npanii zbierania podpisów wyma” 
gają przygotowania do II Kongresu 
Obrońców Pokoju, który odbędzie się 
w Genui (Włochy) w drugiej poło” 
wie października 1950 r. 


Komitety Obrony Pokoju powołane 
są do informowania zwolenników po 
koju o walce w obronie pokoju nie 
tylko we własnym kraju, lecz rów- 
nież w innych krajach. Komitety O- 
brony Pokoju w walce tej nie po 
zwolą sobie na żadną pauzę, na żad- 
ną przerwę, albowiem wymagają te- 
go interesy wszystkich narodów. 


Londyńska sesją Biura Stałego Ko 
mitetu w rezolucji swej zwraca się 
a apelem do tych wszystkich, któr: 
wypowiedzieli się wyraźnie 2a zaka 
zem broni atomowej, „aby wzmogli 
i połączyli swe wysiłki, aby organi 


Obrońcy pokoju poprą apel lon 
skiej sesji Stałego Komitetu w spra 
wie przeprowadzenia kampanii na 
rzecz utworzenia Międzynarodowego 
Funduszu Obrony Pokoju. 

W ostatnim czasie światowy ruch 
obrońców pokoju osiągnął poważne 
sukcesy. Pomimo krwawych represji 


m, 


podżegaczy wojennych, walka w obro 


Obronie pokoju — sprawie, obcho" 


e © tonie poko 0 
w obronie pekoju| i: 


gię najbardziej zahartowani i odważ- 


nie pokoju przybiera ną sile we Fran | ni bojownicy o pokój na calym świe 
cji i Włoszech, w Anglii I w USA, w | cie, jakimi były, są i będą partie ko 


Ameryce Łacińskiej 
Obecnie nawet prasa 


iw Australii, | munistyczne i robotnicze. Demasku- 
burżuszyjna | ją one kłamstwa agentów imperiali- 


zmuszona była przerwać „spisek mil: | zmu o fatalnej nieuchronności woj 


czenia" j przyznać 
wi się wszędz 


że o „pokoju mó| ny, walczą przeciwko niedocenianiu 
I się waso O pokoju zaczął | niehezpieczeństwa wojny, które pro- 
mówić również Truman. Ale jak 0n| wad 
mówi o pokoju? 


j do demobilizacji obrońców por 


Po pierwsze grozi | koju j pomaga jedynie agresorom. 


zzastosowaniem bomby atomowej w | Wykazują one ludom, że siły pokoju 


imię pokoju“, po wtóre, 


©| znacznie przewyższają siły podżega” 


pokoju, prosi jednocześnie kongres 0 | czy do nowej wojny. Zwarcie i Zor- 


wyasygnowanie 
uzbrojenie satelitów 
w Europie, 
Maskując się gadaniną o „pokoju”, 
trumanowie i churchillowie w rzeczy 
samej wzmagają przygotowania do 
Od _ bezczelnego 
radzieckiej 


agr 


przez amerykański samolot wojsko- 
Wy „B-29“ do histerycznego wrzasku 
reakcyjnej prasy angielskiej w związ 
ku z przepłynię 


ty: 


stępu i cywilizacji, polega 


sywnej wojny. 
pogwałcenia 


iem przez kanał La 
statków rybac- 
pewnego ministra 
który wezwał 
dawno gospodynie berneńskie do gro“ 
madzenia zapasów żywności na Wy- 
padek wojny, do potwornej prowok: 
cji rządu brytyjskiego, który opraco- 
wał niedawno plany ewakuacji setek | ropejskiej Kom 
ięcy dzieci z Londynu na prowin* 
e, przebiega jedna linia A 
podsycania histerii wojennej. 
W tych 
wszystkich uczciwych 


ich, od histerii 


carskiego, nie- 


olbrzymich ie Ma | ganizowanie powstając do walki w 
amerykańskich | obronie pokoju, narody udaremnią 


zbrodnicze plany imperialistów. 


Nr_162 


(„O trwały pokój, o demo- 
krację ludową”) 


GENEWA (PAP) — Na stsji Eu- 
Gospodarczej ONZ 
toczyła się dyskusja nad sprawozda- 


linia | niami poszczególnych komitetów. 


Podczas dyskusji nad sprawozda- 


obowiązek | niem komitetu dla rozwoju handlu 
sth c ludzi, którym | między krajami europejskimi delega- 
drogi jest pokój oraz przyszłość po-j cja radziecka wystąpiła z propozycją 
na tym, | podjęcia środków przeciwko dumpin- 


aby ustokrotnić wysiłki w walce o po| gowi amerykańskiemu na rynkach 
kój, aby wykorzystać i popierać bo*| europejskich oraz przeciwko śe 


jową iniejatywę mas. 


nej przez USA oraz w niektórych 


W trosce o najmłodszych obywateli 


1.126 tys. dzieci robotników i chłopów 


skorzysta z wczasów letnich w roku bieżącym 


13 miliardów zł. wyasygnowało Państwo na akcję kolonijną 


WARSZAWA (PAP), — 1.126 tys. | ze, spółdzielnie produkcyjne, wzglę- 
dzieci robotników i chłopów spędzi | dnie obiekty przemysłu rolnego. 


w bieżącym roku wakacje letnie na 


koloniach, 


harcerskich, 

Na akcję wczasów letnich dla dzie 
cl wyasygnowano w bieżącym roku 
13 miliardów zł. z funduszów Mini- 
sterstwa Oświaty oraz z Funduszu 
Akcji Socjalnej poszczególnych przed 
tw. Sumy te pozwolą na zna 
ie lepsze niż w latach ubiegłych 
yposażenie punktów kolonijnych w. 
mieszkalne, w s 
towy, urządzenia świetlico! 


teki itp. 


18 tys. punktó 
dla dzieci i młodzież, 


jrzęt spor x 
Chibi |w Paryżu 


wczasów letnich | komisji energii atomowej Lilienthala 
y — jakie utwo- |; stwierdza, że przybył on do Euro- 
rzone będą w br. — rozmieszczono W |py w charakterze „wędrownego am- 
ten sposób, aby umożliwić dzieciom | basądora” prezydenta Trumana dla 
z miast poznanie życia i pracy 
zaś dzieciom wiejskim — życia i pr 
cy robotników w miastach, z 

Dzieci z miast spędzą weza: 
miejscowościach, w których zð 
ja się Państwowe Gospodarstwa Rol 


Dzieci wiejskie w czasie wyciecze! 


półkoloniach i obozach | do miast zwiedzą fabryki, kopalnie, 


muzea itp. a 


Specjalną uwagę zwrócono na u- 


GENEWA (PAP). — Ukazujący się 
tygodnik  „Hutnanile- 
Dimanche” omawia pobyt we Francji 
b. przewodniczącego amerykańskiej 


spraw energii atomowej. 

Lilienthal — pisze „Humanite- 
Dimanche” — jest takim samym „am 
EM wędrownym bomby ata- 


mowej”, jak Harriman — „ambasa- 
darem wędrownym planu Marshalla”, 


BERLIN (PAP) 
w reprezentacyjnej Sali Kolumnowej 
gmachu rządu Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej w Berlinie, ude- 
kurowanej barwami polskimi i de- 
moókratycznych Niemiec — nastąpiło 
otwarcie wystawy pod nazwą „Dziec 
ko w Polsce" 

Na otwarcie przybyli: prezydent 
NRD — Wilhelm Pieck, premier Ot- 
to Grotewohl, wicepremier Nuschke, 
ministrowie, członkowie korpusu dy 
plomatycznego oraz liczni przedsta- 
wiciele społeczeństwa, 

Zebranych powitał sekretarz gene- 
ralny Niemiecko - Polskiego Towa- 
rzystwa — Kar! Wloch, po czym za- 
brał głos premier Grotewohl. 

Przypominając w swoim przemó- 
wieniu barbarzyńskie posunięcia hi 
tierowców, które w rezultacie p: 
niosły straszliwe spustoszenia wśród 
najmłodszego pokolenia polskiego w 
latach wojny, premier Grotewohl wy 
mienił fakt przymusowego wysłania 
200 tysięcy dzieci polskich na roboty 
do Niemiec. Z liczby tej zaledwie 22 
tysiące dzieci powróciło do ojczyzny 


— powiedział Grotewohl, — W tym, 
co jest bardzo charakterystyczne — 
z obszarów wchodzących ob y 


4 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że w szóstą rocznicę bestial- 
skiego wymordowania przez  hitle- 
rowców mieszkańców miasteczka 
Oradour sur Glane na placu przed 
kościołem, w którym SS-owcy spalili 
kobiety i dzieci, odbyła się wielka 
manifestacja ludowa z udziałem ty- 


sięcy osób przybyłych z całej Francji. 

Na manifestacji przemawiali: depu- 
towany Tillon, Paul Eluard araz człon 
kowie rodzin ofiar 


Prezydent Wilhelm Pieck i premier Grotewohl 


zwiedzają w Berlinie wystawę „Dziecko w Polsce" 


skład Niemieckiej Republiki Demo- 
tycznej 20 tys, a z Zacnodnich 
Niemiec tylko 2 tysiące, > 
Gdzie jest reszta polskich dzieci, 
dla jakich to ciemnych powodów 
powiedzialne czynniki na za: 
uniemożliwiają powrót ich do 
ski? — pyta premier Grotewch 
Wśród oklasków całej sali 


Pal- | żowych, po czym zaproszeni goście Z 
l. 


znaczenie, jakie dia 
ć zbliżenie mię 


emier| prowadzani przez członków Towa- 


Grotewohl zakończył przemówienie, | rzystwa Niemiecko - Polskiego — 


wyrażając życzenie, aby sti 


ludową, demokratyczną Polską za-| dając się z zainteresowaniem wysta- 


cieśniły się 


„Wielka czwórka” 


krajach marshallowskich, znajdują- 
cych się pod naciskiem USA, — dys 
kryminacji w handlu ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu- 
dowej. 

Zarówno dyskryminacja, uprawia- 
na przez Stany Zjednoczone wobec 
krajów Europy Wschodniej, jak i 
dumping — stwierdził przedstaw 
ZSRR, Arutunian — pogarszają $y- 
tuację gospodarczą Europy Zachod- 
miej. Arutunian zaznaczył, że Niem- 


powszechnienie sportu i wychowania 
fizycznego wśród młodzieży. 


M, in. wyasygnowano 120 milin, zł, 


ną zakup sprzętu sportowego dia 
punktów wczasowych. 


Produkcja energii atomowej we Francji 
pod kontrolą amerykańskich podpalaczy Świata 


a Jessup „ambasadorem wędrownym 
dla spraw: Dalekiego Wschodu”. 

Jak wynika z dokumentów, znajdu- 
jących się w naszym posiadaniu — 
pisze dalej „Humanite-Dimanche" — 
Lilienthal ma zająć się we Francji 
„całkowitą reorganizacją" komisaria- 
tu dla spraw energii atomowej — czy 
Ii innymi słowy, całkowitym podpo- 
rządkowaniem produkcji energii ato 
mowej we Francji amerykańskim pod 
żegaczom wojennym. W taki sam spo 
sób francuski sztab główny został 
podporządkowany generałowi Bra- 
dleyowi. a gospodarka francuska — 
kontroli Harrimana, 

W tych warunkach — stwierdza w 
zakończeniu tygodnik — usunięcie 
profesora Joliot-Curie ze stanowiska 
wysokiego komisarza dla spraw ener 
gii atomowej nabiera specjalnego 
znaczenia, 


„New York Times“ pisże, że minister Acheson nie ustaje 
w próbach 
dzieckiej. 


a tzw. „wielkiej czwórki" — antyra- 


po — amerykańsku 
Rys. B. Jefimów, 


USA tłumią rozwój handlu w Europie 


| — stwierdza przedstawiciel ZSRR- Arutunian 
na sesji Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 


cy Zachodnie tracą z powodu ogra« 
niczenia obrotów handlowych z Fura 
pą Wschodnią — przeszło 655 milio- 
nów dolarów rocznie, 

Omawiając propozycje sekretaria- 
tu Europejskiej Komisji Gospodar= 
czej ONZ w sprawie rozszerzenia sto 
sunków handlowych między Europą 
Wschodnią a Zachodnią Arutuniam 
oświadczył: 

Związek Radziecki wita inicjatywę 
sekretariatu. Perspektywy rozwoju 
handlu między krajami Europy 
Wschodniej i krajami Europy Zas 
chodniej ulegają poprawie. Komitet 
dla rozwoju handlu ma przed sobę 
poważną przyszłość. 

Reprezentanci USA i Wielkiej Bry 
tanii w krótkich oświadczeniach usi 
łowali uzasadnić politykę dyskrymi= 
nacji w handlu. Delegat Jugosław 
przemówieniu pełnym insynnacji pod 
adresem krajów demokracji ludowej 
usiłował odwrócić uwagę zarza“ 
tów, wysuniętych przeciwko imperia 
listom amerykańskim, 


Dywersyjne oświadczenie jego spot 
kato się z należytą odprawą delegata 
radzieckiego, delegata. polskiego i 
przedstawicieli innych krajów demo= 
kracji ludowej. 


Delegat polski demaskuje 
dywersyjne wystąpienie 
delegata titowskiego 

Delegat polski zaznaczył, że wzo- 
rem współpracy międzynarodowej, 
opartej na zasadzie równości i, posza 
nowania suwerenności — jest współ: 
praca gospodarcza między ZSRR 2 
krajami demokracji ludowej. 

W dalszym ciągu swego przemó” 
wienia dr Suchy wystąpił: przeciwko 
dywersyjnemu przemówieniu delegam 
ła titowskiego. Mówca stwierdza: 
Klika titowska świadomie sabotowa* 
ła układy ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. Tych 
faktów nie zmienią żadne kłamliwa 
oszczerstwa, wygłaszane przez dele* 
gata titowskiego, który jest mariona 
tka delegacji amerykańskiej, 


Klasa robotnicza Austrii 


jest jednolita w swym dążeniu do pokoju 


WIEDEŃ (PAP). — 11 czerwca br. 
austriacki kongres obrońców pokoju 
kontynuował swe obrady. Uczestnicy 
kongresu przyjęli gorącą owacją 
przybyłych na kongres obrońców po- 
koju — Jeana Laffitte'a, radzieckiego 
pisarza Anatola Sofronowa, pisarza 


Spekulancii łapownicy w rządzie de Gasperiego 


Przywódcy włoskiej partii chrześcijańsko - demokratycznej 
oskarżeni o złódziejstwa i nadużycia 


RZYM (PAP) — 
publiczna oburzona jest skandalem | i telefonów 
korupcyjnym, kompromitującym po= | szereg p 


Włoska opinia korupcję ministra poczt, telegratów 


Giuseppe Spattaro i 
w  chrześcijańsko - de- 


ważnie frakcję parlamentarną partii | mokratycznych, Skandal rozpoczął 


chrześcijańsko - demokratycznej 
raz jej przedstawicieli 
Przewodniczący Zwią 


tyczny po: 


ukarani, 
tychczas 


o- | się jeszcze w okresie kryzysu rządo= 
wego w styczniu b. T, gdy Viola za- 


ku b. Kom- | żądał od de Gasperi'ego, by nie przyj 
batantów, chrześcijańsko - demokra- | mował Spattaro w skład gabinetu. 
ł Ettore Viola, oskarżył o 


De Gasperi odrzucił to żądanie, po 
czym Viola ogłosił artykuł, w któ- 


W 6 rocznicę bestialskiego czynu (pRa iiini rek! cs 
hitlerowców w Oradour sur Glane 


ścijańsko - demokratycznej gnieżdżą 
się spekulanci i łapownicy, którzy 
wykorzystują swe stanowiska służ- 


Tillon oświadczył m. in: „Sprawe i x AA, 
cy zbrodni w Oradour nie zostali bowe dla osobistego bogacenia się, 


dlatego, że bronią ich do- sa 
el 'amerykañsey, | prowadzenia śledztwa przez komisję 


Obecny rząd francuski zamierza od- parlamentarną. Większość chrześci- 


dać nasz przemysł i nasz kraj pod| ień a 
razkazy tych, którzy odpowiedzialni | usiłowała nie dopuścić do rozpatzy- 


są za masakrę niewinnych kobiet i 
dzieci w Oradour, Zbrodniarze ci po- 
trzebni są 


Posłowie liberalni zażądali prze- 


jeńsko - demokratyczna od początku 


wania tej sprawy w parlamencie. ( 
W odpowiedzi na to poseł Viola 
sprecyzował swe zarzuty i stwier- 


imperialistom amerykań- | zit, że Spattaro otrzymał olbrzymią 


isklm do przygotowania nowej aaresii.| pensie (75 milionów lirów rocznie) 


jako prezes Włoskiego Towarzystwa 
Radiowego za to, że będąc ministrem 
wystarał się o subsydia rządowe w 
wysokości 400 milionów lirów dla te 
go Towarzystwa i za to, że dopomógł 
w uzyskaniu w kontrolowanym 
przez państwo banku pożyczki w wy 
sokości 30 milionów lirów dla innej 
spółki, prezesem której jest jego 
krewny, 


Viola stwierdził dalej, że noseł 
chrześcijańsko - demokratyczny Pao 
ło Bonomi współpracował w czasie 
wojny i przed wojną z faszystami, 
spekulował na czarnej giełdzie i spo- 
wodował aresztowanie partyzanta, 
który wiedział o jego spekulacjach. 


Starając się za wszelką cenę zapo- 
biec przeprowadzeniu śledztwa par- 
lamentarnego, które mogłoby wy= 
kryć dalsze fakty kompromitujące 
przedstawicieli partii chrześcijań- 
sko - demokratycznej większość 
parlamentarna tej partii odrzuciła 
243 głosami przeciw 190 żądanie po- 
wołania komisii parlamentarnej. 


polskiego Leona Kruczkowskiego, mł 
mistra zdrowia Republiki Czechosło* 
wackiej — księdza Plojhara, przede 
stawiciela obrońców pokoju w Nise 
mieckiej Republice Demokratycznej— 
prof. Hawemanna i pozostałe delegas 
cje zagraniczne. 


W czasie porannego posiedzenia 
kongresu na salę przybyły cztery 
młodzieżowe sztafety pokoju, które 
przekazały kongresowi formularze 
Apelu Sztokholmskiego z podpisami 
mieszkańców prowincji austriackich. 


Na posiedzeniu popołudniowym 
członek Rady Naczelnej austriackich 
związków zawodowych — Otto Horn 
oskarżył prawicowe kierownictwo 
abstriackiej Federacji Związków Za- 
wodowych o to, że wbrew statutom 
Federacji występuje przeciw ruchowi 
w obronie pokoju, a nawet zakazała 
swym członkom podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego. 


Jednak członkowie związków zawe 
dowych nie pozwolili się zastraszyć— 
klasa robotnicza Austrii jest jednoli« 
ta w swym dążeniu do pokoju i poe 
piera Apel Sztokholmski, domagająć 
się zakazu broni atomowej, 


Przedstawiciel Wolnej Młodzieży 
Avstriackiej — Steiner, który bawił 
niedawno w ZSRR, opowiedział o sta 
nowczej woli pokoju narodu radziec- 
kiego. Młodzież austriacka — powie- 
dział Steiner — ślubuje z trybuny 
kongresu, że nigdy nie będzie wal- 
czyła przeciwko narodowi radziec» 
kiemu. 


Zebrani burzą oklasków i powsta- 
niem z miejsc powitali wystąpienie 
sekretarza Związku Pisarzy Radziace 
kich — Anatola Sofronowa. 


Janina Starczewska 


— 
Inspektor kontroli technicznej w PZPW Nr 6 


ET 


W walce o ułamek procentu primy 


Jak podnieśliśmy jakość produkcji w naszych zakładach 


PZPW Nr 6 znam, jak swoich 
dziesięć palców. Upłynęło mi tutaj 
29 lat życia. Na jakich maszynach 
pracowałam? W jakich oddziałach? 
Naprawdę, trudno byłoby wyliczyć, 
W okresie przedwojenym gdy dzia 
łając w KPP stale bywałam wyrzu 
cana z fabryki i przyjmowana 
znów na nowych warunkach, „obie 
głam'* dosłownie cały cykl produk 
cyjny. Potrzeba było kogoś na 
gremple — szłam na gremple, bra 
kowało robotnika w pralni surow= 
ca — pósyłano mnie do pralni, I 
tak było w clągu wielu lat. Tak 
więc poznałam dokładnie cały pro- 
ces powstawania przędzy wełnianej 
od początku do końca. 


Gdy-w Polsce Ludowej po powro 
cie do dawnej fabryki zostałam bra' 
karką, a potem starszą brakarką 
praca ta nie sprawiała mi już wiek 
szej trudności. Znałam się dobrze na 
jakości przędzy, wiedziałam, jak ją 
klasyfikować, umiałam  wyszuki= 
wać przyczyny i źródła błędów. Mi 
mo to jednak, gdy oznajmione mi, 
że mara objąć stanowiske inspekto 
ra kontroli technieznej, byłam w o- 
bawie, „że „pie. sprostąm tym zada- 
niom. I może bym się nawet nie 
zdecydowała, gdyby nie pomoc i u= 
silne namowy dyrektora ftechnicz= 
nego, tow. Wierzbickiego oraz sê- 
kretarza organiżacji podstawowej, 
tow, Pietrzaka, Muszę od razu po- 
wiedzieć, że ich stosunek wobec 
mnie, pomoc z jaką spotykałam się 
na każdym kroku, ogromnie ułatwi 
ły mi pierwszy okres pełnienia nó 
wych funkcji, a i w dalszym ciągu 
w naszej organizacji partyjnej i w 
dyrekcji znajduję stale oparcie. 


Klasyfikacja surowca 
—pierwszym zadaniem 


Gdy minął pierwszy „strach" 
przed odpowiedzialnością rozejrza- 
łam się po mym terenie pracy i — 
jak się to mówi — zakasawszy rę* 
kawy przystąpiłam do roboty, Nie 
jestem uczona, ukończyłam zaled= 
wie szkołę powszechną, ale praktyk 
— jak już powiedziałam — jest 
chyba ze mnie niezły, Toteż dość 
szybko zorientowałam się, co wpły 
wa na obniżenie jakości naszej pro 
dukcji. 


Panował u nas przedtem taki 
p że surowiec przyjmowano 
bez żadnej klasyfikacji, a tymoza- 
sem zdarzało się, że otrzymywaliś- 
my taśmy czesanki zbyt cienkie, że 
w argonie tkwiły różne nieczysto. 
ści, które uwidaczniały się potem w 
przędzy. Żaprowadziłam więc zwy- 
czaj czyszczenia surowca oraz inny 
zwyczaj reklamowania niedo- 
przędu w tych zakładach, które 
przysyłały nam brudne lub nie po- 
siadające właściwej wagi taśmy. 
Przyznam się, że początkowo nie 
przypuszczałam nawet, że zakłady 
te będą nam wdzięczne za takie po 
stawienie sprawy. Zdziwiłam się mi 
le, gdy kierownictwo PZEW Nr 4 
stwierdziło, że dzięki naszym rekla 
macjom mogło poprawić jakość 
swej produkcji, 


Dobre napuszczanie 
— gwarańcją 
wysokiej jakości 


Będąc bardzo często na salach 
produkcyjnych, wiele uwagi po- 
święcam pracy prządek i przędza- 
rzy, Gdy widzę, że ktoś spośród 
nich nierówno przykręca, nawijam: 
wtedy przędzę z jednej kopki na 
deseczkę i pokazuję prządce wystę 
pujące wyraźnie błędy w jej pro- 
dukcji, Gdy mimo częstych uwag i 
pomocy instruktora ów ktoś nie po 
prawi swej pracy, zostaje usunięty 
na inny,odcinek. Takie wypadki zda 
rzają się jednak bardzo rzadko. Na 
ogół obsługa maszyn  przędzalni- 
czych po zapoznaniu ze swoimi 
błędami podnosi wyniki swej pra- 
cy. Muszę tu pochwalić naszą mło= 
dzież, która zagrzana przykładem 
tow.  Zbiorczyka, organizatora 
pierwszego zespołu na samoprząśni 
tach wózżkowych, wybitnego przo- 
downika pracy, podnosi stale swe 
kwalifikacje zawodowe. 


Brakarze walc 
o jakość ki 


Gdy objęłam stanowisko fnspek= 
tora kontroli technicznej, jakość na 
szej produkcji wyrażała się cyfra 8 
proc. Po uzgodnieniu z całą załoga 
i kierownictwem zakładu postano= 
wiliśmy ¿właśnie na Międzynarodo: 
wy Dzień Kobiet, na dzień 8 mar- 
ca podnieść ilość primy do 96 proe, 
Trzeba było więc znaleźć nowe spo 
soby, prowadzące do poprawy pró- 
dukcji. Zwróciłam uwagę na bra- 
kurzy. Dawniej nie urządzano u 
nas odpraw brakarskich, nie mobili 
zowaliśmy brakarzy do walki o ja- 
kość. Wprowadziłam więc zwyczaj 
e0-miesięcznych odpraw, na któ- 


jrych brakarze przedstawiają swe, 
notowane w ciągu miesiąca — u-|n 


wagi, stawiają wnioski, Obecni na 
odprawach przedstawiciele dyrek- 


cji, przodownicy pracy, zapoznają 
brakarzy z sytuacją,  wskazu- 
jąc na odcinki, | wymagające 


niezbędnej poprawy, Brakarze nasi 
obecnie nie tylko klasyfikują przę 
üze lecz w każdej wolnej chwili 
kontrolując pracę robotników, wal- 
o © każdy ułamek procentu pris 
my. 


Racjonalizacja pomaga 
usuwać błędy 


Na dzień 8 marca osiągnęliśmy 
już 96,31 proc. primy: Na 1 Maja 


podjęliśmy zobowiązanie podniesie 
nia odsetka primy do 98 proc. 


Zebrania partyjne nie odbywają się u nas - 


Normalnie działająca organi- 
zacja partyjna ma ustalony kalen 
darzyk zebrań zarówno szkolenio 
wych, jak i partyjno-organizacyj 
nych. Kalendarzyk taki niewątpli 
wie stanowi dużą pomoc przy 
właściwym rozplanowaniu pracy 
przez egzekutywę. 

Inaczej się jednak dzieje w 
ZZP Kap. Oddział A. _ Zebrania 
organizacji podstawowej tych za 
kładów, liczącej ponad 100 
członków, odbywają się od przy” 
padku do przypadku, bez jakiego- 
i ó emu czy pla- 
stycz 


nia brs 

Trudno sobie wyobrazić, jak 
może wypełniać swe odpowiedzial 
me zadania organi: 
która nawet zebrań nie odbywa. 
Taka organizacja nie jest w sta” 
nie kierowsó życiem politycznym 
zakładu pracy, nie zdoła w porę 
Teagować na niedobory produkcyj 
ne, na braki i ńiedomagania. 

Uważam. że tego rodzaju sytu 


jeja partyjna, 


acja jest niedopuszczalna na dłuż 
szą metę. Pracą organizacji par- 
tyjnej przy Zakładach Kapelusz 
niczych powinien zainteresować 
się Komitet Dzielnicy Śródmieście 
Lewa. 
J. Stopczyk 


ZZP Kap. Oddział A. 


Rozmyślałam stale nad wykry= 
ciem nowych źródeł, wiodących do 
ulepszenia naszej produkcji, I otóż 
przyszło mi na myśl kilka pomy= 
słów. Obserwując w farbiarni pro- 
ces farbowania argony, usiłowałam 
wykryć przyczyny „filcowania się“ 
tych pasm, które wisiały w pobliżu 
pompy. rozpryskującej farbę. Do- 
szłam do wniosku, że powoduje to 
zbyt silny strumień farby. Zapropo 
nowałam więc rozwieszenie płacht 
płóciennych, łagodzących działanie 
pomp. Pomysł okazał się słuszny. 
Nie mamy więcej wypadków „zbi- 
jania się" przędzy. 

Zastanawiając się nad przyczyną 
niskiej jakości niektórych gatunków 
przędzy zauważyłam, że niesłusznie 
nie wyodrębniono obręczniaków taś- 
mowych od obręczniaków sznurko- 
wych, dając na te maszyny wszyst= 
kie gatunki wełny. Tymczasem na 
podstawie prób, przeprowadzonych 
przeze mnie okazało się, że na obręcz 
niakach taśmowych. które dzięki 
większej ilości rolek wyciągowych 
dają równiejszą przędzę — o wiele 
lepiej idzie przędza z mieszanek, na 
sznutkowych lepiej udają się ga- 
tunki szlachetniejsze. Ten pomysł 
także okazał się słuszny i przyniósł 


nam dalszą poprawę w dziedzinie ja- 
kości. 1 Maja osiągnęliśmy 98,77 
proc. pierwszego gatunku. 

Ciągle pracuję nad sobą 

Oczywiście, nie poprzestajemy na 
dotychczasowych sukcesach. Na 38 
lipca nasz aparat brakarski podej- 
muje zobowiązanie wyuczenia nó- 
wych sił, potrzebnych nam niezbę* 
dnie na różnych oddziałach produk= 
cyjnych, Będziemy się starali w dal- 
szym ciągu podnosić odsetek pri- 
my. 

Ta twórcza praca przynosi mi wie- 
le radości i zadowolenia, Staram się 
podnosić me kwalifikacje zawodowe, 
pilnie studiując pisma techniczne, 
czynnie uczestniczę w klubie racjo* 
nalizatorów. 

Ostatnio ukończyłam krótki kurs 
buchalteryjny, niezbędny przy obli- 
Gzaniu pomiarów włókna i obchodze- 
niu się ze skomplikowanymi apara- 
tami, służącymi do kontroli technicz. 
nej. Wiem bowiem, że podnosząc me 
kwalifikacje, będę mogła lepiej i po- 
żyteczniej pracować dla dobra mo 


ich zakładów. 


FA T p. 


JUE + 


Uwaga, sezon ogórkowy! 


„W. pięknej miejscowości nadmorskiej, Heine Medina, przyszedł na 
świat noworodek o przedziwnej budowie ciała, charakteryzującej się bra- 


kiem rąk, nóg, głowy, i tułow i 


„Cram der Meersch, ogrodnik z miasta Huarlem, wyhodował niezwykły, 


okaz ogórka. 


Ogórek ów, prócz oryginalnego smaku, odznacza się tyny 


że śpiewa popularne melodie holenderskie". 


„Jeden z nurków angielskich natknął się na dnie Oceanu Atlanyckiega 


na ruiny wspanialego miasta rzy 
Neronii — napisał list do żony, 
wróci w 


prasy w okresie t.zw, 
i nuda, trzeba więc ludzi j 


wojennej 
ospałość 


Ponieważ obecnie prasa Polski Ludowej nawet w tai 


nskiego, Neronia. 
którym zawiadamia ją, że już nie pów 
cej na powierzchnię morza, lecz spędzi: resstę 
Te i tym podobne rewelacje ukazywały się regularnie 
górkowym. 
oś „rozerwać: i „pobudzić do życia 


Oczarowany wyglądem 
a pod wody. 


na łamach przede 
Niby, że kanikuła, lemia 


ezonie ogórkó* 


wym nie ma zwyczaju wysysać wiadomości z palca — starają się nadrobić 


ten brak to okresie kanikularnym niezbyt 


sanowni ob. ob. plotkarze, „Na 


cielę o sześciu głowach=myśli sobie taki facet, jeden z drugim — ani na 


śpiewaj 


y osórek ludzie się już nabrać nie dadzą. 


Więc możeby..". I tu 


— fle, ple, ple — puszcza się np. następującą ogórkową finfę: sw pobliżu 
Swędorza coś swędzi. Im dalej w las, tym więcej zielonych mundurów 


Maszerują wojska, maszerują.. 


Wprawdzie siełone mundury należą do oddziału. harcerskiago, który, 


przybył do Stoędowa na wyc 


ske, alé od czegó 
bu tẹ rzecz jakoś „wyhafiować”, A la Bęc-Walski. 
wać”, no, i pewną, sezonową robórkę na rze 


sezon ogórkowy?  Trze= 
Żeby ludzi „rozere 
podżegaczy wojennych odwalić. 


Tylko, że słapać na to można wyłącznie ludzi zielonych umysłowo, jak 


ogórek. 


E. Tam 


Delegaci na Ill Zjazd Włókniarzy 
przygotowują się do obrad 


Tow: Antoni Warda, delegat wy- 
brany na (II Zjazd Włókniarzy 
przez żałogę Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Armii Ludowej 
(PZPB w Rudzie), już dziś myśli o te 
matach i zagadnieniach, które zamie 
iza poruszyć na Zjeździe. 

— Pierwsze zagadnienie, z którym 
wystąpię. to sprawa opieki nad ro- 
hotnikami, uczestniczącymi we 


współzawodniotwie długofalowym. 
Tak się jakoś u nas dotąd dziwnie 
Składało, że największą opieką spo- 
śród nich cieszyli się ct, którzy wy- 
konywali i przekraczali swe zobowią 
zania, natomiast zupełnie pomijano 
robotników, którym z trudnością 
przychodziło wykonanie podjętych 
zobowiązań. W wyniku takiego po- 
stępowania wielu tkaczy i tkaczek 


załamywało się, a przecież należało 
przede wszystkim im pomóc „wł 
mie ich otoczyć szczególną opieka, 
gdyż od tego zależy w dużym stop- 
niu przedterminowe wykonanie na- 
szych planów produkcyjnych. 
Większą opieką trzeba też będzie 
otoczyć racjonalizatorów i nowato- 
rów, inicjatorów wszelkich akcji zo- 
bowiązaniowych, zakrojonych na sze 


O przęstrzeganiu ustawy o dyscyplinie pracy 


Dlaczego lekarze Ubezpieczalni 


nie chcą chorym wydawać zaświadczeń? 


Chciało by się już raz wreszcie 
przestać pisać źle © naszej Ubezpie- 
czalni Społecznej, raz już zakończyć 
ki“, od któ- 
a „mach- 
ty artykuł na temat tzw. 
, Że już w U. S, po biurokra 


osiągnięć 


ka o zdrowie chorego nie budzi 
zastrzeżeń, Że zaświadczenia lekar- 
skie są prawidłowo wystawiane (nie 
takie, jakimi lepitymują się handla- 
rze z Placu Tamfaniego). Lecz, n 
stety, tego rodzeju optymistyc: 
rzenie rozprasza „maga“ rzeczywi- 
stość masowo napływające listy: 
skargi czytelników, narzekania robot 
ników, utyskiwania na Biurokracego, 
na leka! na oschłość i nieżycio= 
wość zarządzeń, rzucających chorym 
istre kłody pod nogi. 

A oto, żeby nie być gołosłownym, 
jeszcze jeden „kwiatek“ z tej niwy. 

Wiadomo wszem i wobec, że wpró- 


ie pozostało ani śladu, że opieka | s 


wadzóna u nas została w życie nowa 


ustawa o zabezpieczeniu socjalistycz 
nej dyscyp! 


poznały się bliżej z tekstem nsta' 
— bo przecież każdy chce wied 
do czego ma prawa i jakie na nim 
spoczywają obowiązki. Wydawało by 
ję więc, że kto, jak kto ale kierow- 
nietwo Ub. Społecznej obarczone po- 
żną odpowiedzi: i 

strzeganie ust o dyscyplinie pr: 
cy, dokłądnie zna wszystkie punkty 
ustawy. Niestety sprawa przedstawia 
się inaczej. Kierownictwo naszej U= 
bczpieczalni snać nie zdążyło dotych 
czas zgłębić szczegółów ustawy, a w 
każdym bądź razie nie dotarło jesz= 


cze do punktu 4 paragrafu 5, który 
najwyraźniej świecie  opiewi 
„Władze, urzędy i instytucje w swo= 


im zakresie działania powinny wy= 
dawać pracownikowi na jego żądanie 
zaświadczenie, stwierdzające okolicz= 


ności, mogące usprawiedliwić nieobec 
ność w pracy”. , 


Karygodne marnotrawstwo 


Dopuszczono do zniszczenia 6 krosien 


W kwietniu 1949 r. specjalna ko 
misja CZPJG udała się na teren 
dawnej firmy J, Rafalak, ceiem 
zbadania stanu porzuconych tam 
6 krosien, Komisja ustaliła wów- 
czas, że krosna te 2 powodzeniem 
mogą być jeszcze wykorzystane 


Czyn Melioracyjny zrealizowany 


Już przed terminem, tj. przed 
10 bm, chłopi gminy Pruszków 
pow. łuskiegó wykonali swe zo- 
bowiązania ku uczczeniu 6 roczni* 
cy PKWN. Ogólne zobowiązania 
podjęte przez całą gminę. obajmo 
wały konserwację i renowację 4,5 
km. kanałów odpływowych. Wy- 
konano 5,8 km. Oznacza to, że z0 
bowiązania zostały przekroczone. 
Na wyróżnienie zasługują chło- 
pi gromady Rososza i Komostek, 
którzy zobowiązali sie doprowa' 


dzić do stanu używalności 500 m. 
urządzeń melioracyjnych, a wyko 
nali 1400 m. 
Chłopi gminy Pruszków wykaza 
li w ten sposób, że łącznie z klasą 
robotniczą pragną przyczynić się 
do budowy potęgi gospodarczej 
Polski Ludowej, a tym samym do 
stworzenia dobrobytu mas pracu 
jących miast i wsi. 
Michał Łapuniak 
korespondent chłopski „Głosu” 
Pruszków, now, łaski 


w produkcji, Wkrótce po tym wy. 
mieniony lokal został żajęty przez 
nieuprawnionych do tego osobni- 
ków, którzy krosna zdemolowali, 
a części porozrzucali po podwórku. 

W grudniu 1949 r. CZPJG Wy- 
słał ponownie komisję do lokaiu 
b. firmy Rafalak. Okazało się, że 
w tym czasie z 6 dobrych krosien 
pozostała jedynie kupa porozkrę- 
canego złomu. Jak się dowiaduje- 
my, części zniszczonych krosien 

` zostały przekazane spółdzielni „Ta 
śma' do ewentualnego wykorzy- 
stania przy montowaniu nowych 
krosien. 

Jest jednak rzeczą niezbędną, a- 
by prokuratura zajęła się bliżej 
sprawą wymienionych krosien. 
Trzeba znależć winnych karygod- 
nego zniszczenia 6 dobrych kro- 
sien, które mogłyby jeszcze dłu- 
gie lata wytwarzać cenne warto- 
ści gospodarcze, 


J. Mielczarek 
CZP 


Ten punkt pozostaje jeszcze zupeł 
nie obey pracownikom U.S. Jakie zaś 
wynikają skutki z tego tak opieszałe 
go zapoznawania się z ustawą? 

Oto z różnych zakładów pracy do 
biegają nas skurgi, że lekarze U., 
nie chey wystawiać zaświadczeń, wpi 
sując tylko swe „orzeczenia“ do ksią 
żeczki ubezpieczeniowej. 

Jakiż więc dowód stwierdzający 
chorobę ma przedstawić i zostawić 
dany pracownik w wydziale personal 
nym? Boć przecież personalny woła 
6 zaświadczenie, gdyż w myśl para= 
grafu 14 ustawy „wszelkie dokumen- 
ty, związane z nieobecnością pracow 
nika, powinny być przechowywane 
pod odpowiedsialnością*. A wszók 
niesłusznym zabierać uboze 
pieczonemu książeczkę i pirzechowy= 
wać ją, jako „dowód“. 

Sytuacja naprawdę dość trudna do 
wwiązania. Tym bardziej, że niektó 
lekarze ani słuchać nie chcą o wy 
stawianiu zaświadczeń, Lekarz rejo- 
nowy dr, Przezdziecka na przykład 
na usilne prośby ob. Tomaszewskiej, 
zatrudnionej w PZPDz. im. Duracza, 
błagającej o zaświadczenie — wypi- 
sala jej, owszem ale.. zaświadczenie, 
że zaświadczeń się nie wydaje. 

Sądzimy, że coś tu mocno nie jest 
w porządku. Coś tu aż nazbyt tchnie 
biurokracją. 

A może by tak jednak nie wtrud- 
niać ludziom życia, odżałować trochę 
papieru oraz atramentu i wspólnie z 
wszystkimi realizować w pełni prze 


8. 


pisy ustawy? 
(Sam.) 


m ae e 


Z trontu walki 


roką skalę. Musimy walczyć o pree 
mie dla nich, zachęcić í innych dę 
dalszej owocnej pracy dla Polski 
Ludowej. 


Sekretarz rady zakładowej zas 
kładów im. Armii Tudow: 
Józet Kołodziejczyk 
uwagę na jeszcze 
ną sprawę, którą 
ruszyć na III Z 
Armii Ludowej straciły w ciągu mi- 
nionych dwu miesięcy 100 dniówek 
na skutek złego, rozblanowania urlo- 
pów i nieużgodnienia ich z Fundu- 
szem Wczasów Pracowniczych. Ter- 
miny urlopów robotników tych za= 
kładów nie odpowiadają terminom 
skierowań na Wczasy, a na wczesy 
każdy chciałby jechać. Nowe władze 
związkowe muszą zaprowadzić po 
rządek w te] dziedzinie 1 uzgodnić 
rozdzielniki FWP z urlopami, 


Załogę Zakładów Przemysłu Weł- 
nianego im. Ludwika Waryńskiego 
reprezentować będzie na Zjeżdzie 
Włókniarzy tow, Herman  Niokie« 
wiez, Tow. Niekiewicz zamierza po= 
ruszyć w dyskusji kwestię szkolenia 

iewykwalifikowanych, tzw. niepro+ 
duktywnych tkaczy. 


jedną wa 
należy po- 
le, Zakłady im. 


ca 
3- 


— Nad słabą pracą niektórych tka 
Gzy nie można przechodzić do pò- 
mądku, Nie wolno z nich rezygnó* 
wać. Trzeba ich szkolić, podwyż 
szać ich kwalifikacje zawodowe, 
gdyż od nich w dużym stopniu zale 
ży, czy przekróczymy nasze plany, 
Czy też nie. 

Poza tym tow. Nickiewiczzamierza 
też poruszyć różne bolączki socjalne, 
między innymi sprawę ubrań robo= 
czych, należnych niektórym pracow= 
nikom umysłowym. 

Termin Zjazdu już bliski — ò= 
świadcza tow. Nicklewicz, dlatego 
już teraz trzeba się zastanowić nad 
tymi sprawami, Chcę podnieść w dy- 
skusji te sprawy, które są bolączką 
nie tylko naszego zakładu, ale rówe 
nież i innych fabryk włókienniczych, 


o socjalistyczną dyscyplinę pracy 


W dniu wczorajszym w 
PZPB im. Okrzei (PZPB Nr. 7) 
nieusprawiedliwiona _ nieobec- 


ność wynosiła 0,6 proc, Do pra 
cy spó się Helena Szulc 8 
min, Wł. Suligórska 8 min, 


oraz, Zofia Gawor 35 min, 
W PZPW Nr 3 w dalszym 
ciągu zaznacza się dość wysoki 
- procent  nieusprawiedliwionej 
nieobecności, bo aż 1,01 proc. 
5; ili się do pracy o 5 min. 
— Zb. Szadkowski, o 8 min, — 
Alicja Wacławiak i WŁ Ku- 
biak, 
W Państw. Zakł Przem: 
Dziew. i Galanteryjnego Nr. 4 


CJ 
=] 


nieusprawiedliwiona _nieobec- 
— 


ność wynosiła wczoraj 0,31 
proc. Do pracy spóźnili się: 7 
min. Zofia Ocińska i o 13 min. 
Leokadia Błaszczyńska. 

W PZPW Nr, 40 do pracy 
nie zgłosił się Roman Kapuś- 
ciński nie usprawiedliwiając 
swej nieobecności. 

Spóźnień nie zanotowano. 

W PZPB im. Dzierżyńskiego 
oddział B — ob, Henryka Świ- 
derek, która otrzymała od le- 
karza 5 dni zwolnienia dla 
opieki przy chorym, dziecku, 
ponieważ stan zdrowia dziecka 
nadspodziewanie szybko popra 
wit się, już po dwóch dniach 
stawiła się do pracy. 


„Więcej krytyki i samokrytyki — oto podstawowy wnio- 


sek jaki się nasuwa, gdy 


konferencji partyjnych, gdy obserwujemy działalność 


czytamy sprawozdania z naszych 


szych urzędów państwowych i naszą pracę społeczną w wie. 
lu dziedzinach". (Z referatu towarzysza Bieruta, wygłoszo- 


nego na IV Plenum KO 


Od TV Plenum KC naszej partii 
dzieli nas zaledwie miesiąc, ale mi- 
mo to można stwierdzić, że jego wy- 
tyczne stały się już ogromną, nieoce- 
nioną pomocą w ujawnianiu dotych= 
czasowych błędów, stały się bodźcem 
do przełamywania sporów, podniosły 
bojowość szeregów partyjnych, śmia 
łość. w wysuwaniu do pracy nowych 
ludzi, młodych kadr. 


Dyskusje na zebraniach sprawoz- 
dawczych z Plenum, głosy z terenu, 
fakty notowane rzez naszą prasę 
partyjną — wykazały, że jeszcze za 
mało jednak posługujemy się wypró 
bowanym i niezawodnym orężem na 
szej partii: krytyką i samokrytyką. 


Partia nie może spełnić swej kie- 
rowniczej roli, jeżeli nie dostrzega 
braków w swej pracy, jeżeli boi się 
przyznać do błędów, boi się o nich mó 
wić otwarcie i szczerze, jeżeli usiłuje 
zatuszować bolączki, jeśli nie znosi 
krytyki i samokrytyki i jest prze- 
niknięta uczuciem zadowolenia z sie- 
bie, Wodzowie proletariatu, towa- 
rzysze Lenin i Stalin, uczyli nas, że 
stosunek partii do jej błędów jest 
Jednym z najważniejszych i najnew- 
niejszych sprawdzianów jej powagi i 
wywiązywania się z obowiązków, O- 
twarte przyznanie się do błędów, wy 
krycie ich przyczyn, zanalizowanie 
warunków, które je zrodziły, grun- 
towne omówienie sposobów napra- 
wienia błędów — to droga rozwoju i 
umaenianią partii. 


Krytyka i samokrytyka umacnia 
łączność kierownictwa partii z masą 
członkowską, wychowuje masy, a 
jednocześnie pozwala kierownictwu 
partyjnemu uczyć się od mas, jest 
potężnym orężem w walce z wypa- 


czeniami | nadużyciami, z biurokra- | 5ięblorstwa”. 


PZPR). 


tyzmem, ze złymi narowami, które 
osłabiają nasze osiągnięcia i hamują 
nasz marsz do socjalizmu. 

Od czasu III Plenum, które w ca- 
tej rozciągłości postawiło przed par- 
tią sprawę walki o czujność rewolu- 
cyjną, walki z wypaczaniem stylu 
pracy partyjnej, wielu towarzyszy 
dzięki umiejętnemu stosowaniu kry- 
tyki i samokrytyki potrafiło ustrzec 
się od błędów, podniosło poziom 
swej pracy partyjnej, usprawniło 
wykonywanie swoich zadań, 

Niestety, znaleźli się jednak i tacy, 
którzy bądź wstydzik się, bądź bali 
krytyki, byli również tacy, którzy 
jej nienawidzili i usiłowali ją tłu- 
mié, uciekając się do dygmitarskich, 
administracyjnych metod nacisku. 
Przykładów takiego postępowania 
jest jeszcze nie mało. 

Przed kilkoma dniami „Trybuna 
Ludu“ zamieściła w dziale „Z życia 
partii" znamienny artykuł o stosun- 
kach, jakie panowały w warszaw- 
skich Miejskich Zakładach Komuni- 
kacyjnych „Wola“, Dwie doskonałe 
pracownice i oddane partii akty- 
wistki, tow. tow. Cieślikowska i 
Gawrjth, widząc niezdrowe, kumo- 
terskie stosunki w swym dziale 
śmiało į odważnie skrytykowały kie- 
rownika Glińskiego. Wydawało by 
się, że jako członek parti przyjmie 
on słuszne zarzuty, przemyśli swe 
błędy i należycie się do nich usto- 
sunkuje. Stało się jednak wręcz prze 
ciwnie, Przy pomocy dyrektora Mi- 
chalewicza, również członka partii, 
postanowił po dygnitarsku „przywró 
cié porządek" i usunąć tych, którzy 
jakoby „sieją ferment”, Obie towa- 
rzyszki dostały wymówienie jako 
„pracownice uciążliwe dla przed- 


Tępienie „darów Marshalla": 


'Tępienie stonki 
poszukiwaczy stonki w akcji. 


ziemniaczanej w woj. poznańskim, 


Na zdj: Druż 
Fot. „Gazeta Poznańska”. 


Rzecz jasna, sprawa nie zakończy- 
łą się na tym — zajęła się nią Ko- 
misja Kontroli Partyjnej przy Komi- 
tecie Warszawskim. Dwie wartościo- 
we członkinie naszej partil znalazły 
pomoc i opiekę, a w stosunku do win 
nych zostaną wyciągnięte konsek- 
wencje. Ale fakt, że takie zajście 
było możliwe świadczy o tym, że or- 
ganizacja partyjna źle pracowała, że 
była oderwana od życia, od masy 
członkowskiej, że nie rozumiała, jak 
potężnym i niezawodnym orężem 
fest krytyka i samokrytyka, 

Podobnie przedstawiała się sprawa 
kierownika — Kellera w PZPB im. 
Stalina w Łodzi. Człowieka, który 
chciał „zakneblować usta krytyce" i 
policzyć się z „krytykiem“ — spotka- 
ła ostra i zasłużona kara. 


„Nieskrępowana i twórcza kryty- 
ką i samokrytyka — czytamy w sta- 
tucie naszej partii — wypływająca 
z demokracji wewnątrz - partyjnej, 
jest warunkiem rozwoju partii i 
świadomej nie mechanicznej dyscy- 
pliny w jej szeregach". 


- Zaostrzyć broń krytyki i samokrytyki 


Krytyka i samokrytyka powinna 
być stałą metodą w naszej pracy. 
Dzięki niej partia pobudza swych 
członków do żywszego udziału w 0- 
mawianiu ważnych zagadnień, wy- 
konywaniu podjętych uchwał, dzięki 
niej można do korzeni obnażyć blę* 
dy i braki w pracy, sprawdzić, przęz 
przysłuchiwanie się głosowi masy 
członkowskiej, słuszność polityki par 
tii na danym odcinku, 


Dlatego też partia nasza piętnuje 
wszystkich tych, którzy w jakikol- 
wiek sposób usiłują hamować 1 du- 
sić krytykę, gromi niedbały, niechluj 
ny stosunek do ludzi, tępi wszelkie 
przejawy dygnitarstwa i biurokra- 
tycznego „odgórnego“ administrowa- 
mia. „Zdrowa, rozsądna krytyka jest 
potrzebna partii jak słońce I powie- 
trze człowiekowi* — powiedział na 
IV Plenum towarzysz Bierut, Musi- 
my nauczyć się prawdziwie, po bol- 
szewieku, władać niezawodnym orę- 
żem krytyki i samokrytyki, 


K. J. 


Oddział Warszawski TPD zorganiz: 
szy, poza koloniami letnimi, przewić 


znajduje się w bardzo dobrych w: 
nych około 120 dzieci z różnych prz 
domu w Smoszewie, 


ował w bieżącym roku po raz pierw- 
lezienie niektórych dzieci x przed- 
szkoli już w czerwcu poza Warszawę, W Dąbrowie Leśnej i Smoszewie 


arunkach mieszkaniowych i zdrowot- 
edszkoli, Na zdj; Dzieci na balkonie 
Fot. Zygm. Wdowiński. 


WIELKI PRZEŁOM 


w stosunkach polsko-niemieckich 


Berlinczycy witają z uznaniem umowy warszawskie 
(Gd specjalnego korespondenta „Głosu**) 


Upłynął już tydzień od powrotu z Warszawy delegacji rządu ni 


BERLIN, w czerwcu, 


mieckiego, która przywiozła ze sobą podpisane w Warszawie donio- 
słe układy o niemiecko-polskiej współpracy, a wciąż jeszcze sprawa 


la jest omawiana i dyskutowana 


z niezwykłym ożywieniem na zebra- 


niach w zakładach pracy, wśród grup dyskusyjnych, zbierających się 
na ulicach, jak również stanowi temat niezliczonych artykułów prasy 


niemieckiej. 


Osiągnięte porozumienie, 


decyzja |nowiskach, daje się wyraźnie wyczuć 


o ostatecznym wytyczeniu granicy |nulę zadowolenia z otwarcia nowe- 
na Odrze 1 Nysie, zostało powitane z|go, przełomowego, a pomyślnie zapo 


radością na łamach prasy demokra- 
tycznej, czytywanej przez postępowe 
koła stolicy Niemiec. Natomiast w 
prasie zachodnio-niemieckiej zazgrzy 
tano zębami w bezsilnej wściekłości 
na wióść o utracie jednej z najważ- 
niejszych pozycji frontu „zimnej 
wojny”, 


Dziejowa decyzja 


Ta właśnie niezmiernie silna reak- 
cja wrogiej nam prasy, walenie pię- 
ścią w pulpit na sali obrad w Bonn 
i składanie bombastycznych, w-stylu 
Goebbelsa utrzymanych oświadczeń 
rewizjonistycznych, wskazują najle- 
piej ma słuszność decyzji, powziętej 
przez oba rządy: Polski Ludowej i De 
mokratycznych Niemiec. Na mocy 
tej decyzji wciąż sztucznie podsyca. 
nej na zachodzie „problem” Odry — 
Nysy został raz na zawsze zlikwido- 
wany, aby nie już nie mogło tamo- 
wać drogi do przyjaznego i korzyst- 
nego dla obu stron zbliżenia — han- 
dlowego, kulturalnego oraz na polu 
technicznym. 

Słuszność takiego rozstrzygnięcia 
znalazła zresztą swe potwierdzenie 
nie tylko w wypowiedziach czoło- 
wych mężów stanu Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej, 
kułach wstępnych jej prasy. Również 
i w tym, co mówią ludzie różnych 


warstw społecznych i na różnych sta s 


[ir 
wielki wiatr powoduje wa, Niekrasowa, Panowej i wielu 
wielki płomień... innych. Nie jest to zjawisko przy 
(I. Erenburg)  padkowe i jego umotywowanie by 
f e ri i Aot i 
Ostatnia powieść Ill Krenburga 1057 powtarzaniem prawd aż nad 
„Burza, ulazuje nam pisarza no: t? dobrze zrozumiałych i oczyw 
wego, dotychczas  nieznanegy, 
Tw Krenburga przypomni” 
wny fresk, w którym spla” 
r me ornamenty, Nio 
PO E 
by autor „Upadku cjonalnego. 
prawiał, Znamy go jako subtelne KA iee 
go poete, doskonałego reportaży- (Ea 7 rty 
stę, noweliste, powieáciopisar J KE baw kasy: R 
i niezrównanego publicystę. konfliktów społecznych i politycz” 
„Burza* wzbogaca wizerunek pi nych oraz źródłem nieprzemijają 
szcze jeden, bodajże naj cych wzruszeń. 
y rys: obok liryka, iro- p 
nisty, ukazuje się epik, malarz „Burza“ jest monumentalnym 
przełomowógo okresu w dziejach malowidlem o szerokiej perspekty 
ludzkości, twórca eposu historycz: Wie historycznej, ukazującej gene- 
no'filozoficznego. zę wydarzeń i alk pir 
“pj - i cznych, które doprowadziły do 
„Burza“, pisana w 1046 i w wojny. Akcja powieści rozpoczy” 


nego, co prawda nie! 
stansu czasu oraz pierw 
zą okresu drugiej wojny 


ejskiej nie znajduje powieść. 
renburga żadnego odpowiedni 
Literatura burżuszyjna okaza 


łomu os 
całej pełni (i w postaci najdo 
nalszej) w literaturze radzie 


F FREE PE 


pierwszej połowie 1947 roku, jest 

rekapituiacją dokonaną już z pew 

kiego, dy 

4 synte 

wiato- 

wej. W literaturze zachodnioreuro 
é 


a 


się niezdolna do zrekapitulowania 

wielkiego dramatu wojennego. 
Historyczny i ideowy sens prze 

tniej wojny wystapil w 


dej ły swi 
w twórczości Erenburga, Fadieje- 


na siẹ w roku 1939 w okresie za- 
warcia układu monachijskiego, a 
kończy zdobyciem 
wojska radzieckie, 


dzieckich, 
krajów curo 
w Polsce, w” Niemczech i krajach 
południowo'wśchodniej Europy. 


„Burza“ składa się z pięciu czę 


lecz także w s 


we dni kapitulacji r 
+  nioreuropejskich, które zaprzeda- 

je kraje i narody Hitlero- 
wi. Druga część opisuje wojnę 


Berlina przez 
Wojnę _ obser- 
wujemy nie tylko na ziemiach ra 
zeregu 
jskich: we Francji, 


ści. Pierwsza obejmuje początko- 
dów zachod 


we Francji i wtargnięcie woj 
niemieckich do Paryża. Obie rożwi 
jają tematykę „Upadku Paryża”, 
która zostaje tu rzucona na szer 
sze tło historyczne, pogłębiona i 
wmontowana w całokształt wyda 
rzeń wojennych. 
„Osnową trzeciej cz 
pad hitlerowski na Związek Radzie 
cki i początkowy okres cofania się 
wojsk radzieckich. Centralnym 
fragmentem jest bitwa o Moskwę, 
niwecząca legendę o niezwyciężo* 
nej armii niemieckiej, Głównym 
tematem czwartej 'części jest epo- 


lub w arty-|s 


wiadającego się etapu w stosunkach 
między obu sąsiadującymi narodami. 


Wielki sukces sił pokoju 


Tow. Hans Jendretzki, pierwszy se 
kretarz komitetu berlińskiego Sacja- 
listycznej Partii Jedności zwięźle po- 
wiedział o tym układzie, co następu- 
je: „Układ daje przyjaźni niemiecko- 
polskiej trwały fundament i stanowić 
będzie niezmiernie poważny wkład 
do dzieła zabezpieczenia pokoju w 
Europie. Należy uważać zawarte 
rozumienie za wielki sukces ws] 
nej walki wszystkich sił pokoju”. 


mienia, a 
berlińskiej Wolnych Związków Za- 
wodowych, obejmującej 400 tysięcy 


postanowiono 
telegram 


mmm mmm i 


„Burza 


Alii Eremia roga 


antagonizm zesyca wszystkie 
„wątki po unosi się nad pola 
mi bitew, wplata w dzieje wszyst 
kich postaci powieści, w jego k 
macie dojrzewają dramaty 050 
ste, pogłębia się szczęście i cier- 
pienie ludzkie. 
"Triumf 

postępowej lu ci 

stawiony przez Erenburga przede 
wszystkim jako zwycięstwo idei, 
jako moralny triumf * socjalizmu 
nad gasnącym światem kapitaliz 
mu, Jedna z postaci „Burzy“, ra- 
dziecki lekarz Kryłow, określił to 


A Mh MMM 
pea stalingradzka. W ostatniej lapidarnie: „człowiek radziecki 
obserwujemy agonie hitleryzmu, zwycięsko obronił epokę". Istotę 


wyzwolenie narodów Europy 
przez zwycięskie wojska radziec- 
kie i szturm Berlina 
Krytyk radziecki 

zwał „Burzę“ powi 
ną. Określenie to jest o tyle u 
sprawiedliwione, że książka obra- 
zuje konflikt wrogich idei, dzielą 
cych świat na dwa zwalczające 
się obozy: obóz postępu i socja* 
lizmu z jednej strony, a wstecz- 
nietwa i burżuazji z drugiej. Ten 


li 
JE: 


lE 


tego zwycięstwa ujął występują” 
cy w powieści Francuz, profesor 
Dumas, następująco: „Dlaczego 
Rosjanie zwyciężyli? Mają oni nie 


ideę". 

Erenburg poświęca w swojej po 
i główną uwagę Związkowi 
„ieckiemu, a z państw, kapi- 
talistycznych Francji. ięstwo 
pierwszego i klęska drugiej zosta 
ły tu umotywowane jako nie- 


y 


oburzają z powodu ustalenia granic 
na Odrze i Nysie, Czynią to dlatego, 
że wszystko, co się dzieje w interesie 
i dla obrony pokoju, napotyka na o- 
pór ze strony  Anglo-amerykanów. 
Dlatego też właśnie w zachodnim Ber 
linie tak brutalnie prześladowane są 
koła postępowe, które opowiadają 
się na rzecz pokoju i zbierają podpi- 
sy pod Apelem Sztokholmskim. Ale 
nie zmoże nas terror, Robotniczy Ber 
lin wie, że rozpoczął się okres sukce- 
sów oraz nowej polityki zagranicz- 
nej i handlowej, która prowadzi do 


-| wzmocnienia przyjacielskich stosun= 


ków ze wszystkimi miłującymi pokój 
narodami Świata”, 


Program współpracy 


Kierownik Wydziału Oświaty Pu- 
licznej w magistracie dr Markert 
interesuje się specjalnie protokółem 
w sprawie współpracy kulturalnej, 
„Protokół ten — mówi dr Markert — 
zawiera już określony program ce- 
lem utworzenia ścisłej współpracy 
między obu narodami na polu życia 
kulturalnego, polegającej na wymia- 
nie myśli oraz osób. Nasza współpra 
ca kulturalna przyczyni się niewąłpli 
wie w znacznym stopniu do rozwoju 
wiedzy, sztuki, muzyki, filmu 1 radia, 
oczywiście po obu stronach. 


Kierownik Wydziału Gospodarcze- 
go w demokratycznym magistracie— 
Bruno Baum, zadowolony jest przede 
wszystkim z układu handlowego. 


h.|„Już przed kilkoma laty — oświad- 


Cza Baum — mieliśmy w Berlinie 
możność poznania wartości przyjaźni 
Polaków. Stało się to tego dnia, kie- 
dy angielskie władze okupacyjne 
wstrzymały nagle dowóz węgla z za- 
chodu Niemiec i wówczas tylko dzię 
ki pomocy narodu polskiego, nasze 
zakłady energetyczne mogły być u- 
trzymane w ruchu. Obecnie wymia- 


uchronne następstwo rozwoju hi- 
storycznego, który zaważył na lo 
sach obu państw, Francję wydała 
na łup faszyzmu jej burżuazja, 
Związek Radziecki rozbił potęgę 
hitlerowską dzięki bohaterskiej po 
stawie ludu pracującego, jedynego 
włodarza kraju, kierującego się 
wzniosłymi ideami marksizmu-le- 
njnizmu. Ta antyteza moralna i 
polityczna została w „Burzy“ na” 
der dobitnie zarysowana i podkre 
ślona w szeregi postaci powieści. 

Z talentem wielkiego pamdleci 
sty autor nakreślił szereg figur i 
ligurynek petainowskiej Francji, 
które doprowadziły kraj do kata- 
strofy. Jakżeż głęboko został pod 
kreślony kontrast między nimi a 
komunistycznymi bojownikami 
franeuskiego Ruchu Oporu, Ten 
kontrast nabiera jeszcze większej 
wyrdzistości, kiedy pisarz * -śli 
portrety radzieckich żołnierzy, 
walczących w obronie stratowanej 
godności ludzkiej, w obronie czło” 
wieczeństwa i jego najlepszych 
wartości kulturalnych; kiedy szki- 
cuje sylwetki radzieckich matek i 
kobiet, cierpiących i walczących 
w imię człowieka; kiedy maluje 
ogrom wyrzeczeń i bohaterstwa, 
do którego są zdolni tylko ludzie 
epoki komunizmu. 

„Burza“ nie jest powieścią rezo 
nera społecznego i gubiącego się 
w suchych medytacjach moraliza” 
tora. Jest to ntwór zrodzony 2 
głębokiej miłości do człowieka i 
jego socjalistycznej ojczyzny tu- 


na towarowa jest rzeczą zrozumiałą 
sama przez się, a przez zawarty u- 
kład została podniesiona na wyższy 
poziom. Stwierdzam, że przeprowa 
Gzenie zawartych w Polsce układów. 
oznacza „pokój!” 


Głos kobiet niemieckich 


Do wiązanki tych wypowiedzi do- 
izucimy również i głoś kobiet nie- 
mieckich. Oto, co powiedziała Rober- 
ta Gropper, przewodnicząca komitetu 
berlińskiego Demokratycznego Związ 
ku Kobiet: „Każda z nas powita z za- 
dowoleniem wynik  niemiecko-pol- 
skiego porozumienia, które tak wy- 
biinie służy interesom pokoju. Za- 
warte porozumienia nie tylko wzmoc 
nią nasz stosunek przyjacielski z: Pol 
ską, ale będą miały bezpośredni do- 
broczynny wpływ na nas i pomogą 
ukształtować lepiej życie naszych 
dzieci, My, kobiety niemieckie — 
mówi Roberta Gropper — nigdy nie 
zapomnimy dowodów tej przyjaźni 
i postaramy się nawiązać z kobieta- 
mi polskimi jeszcze bardziej ścisły 
kontakt, aby nie tylko zapewnić po- 
kój między narodami niemieckim i 
polskim, ale również walczyć na 
rzecz pokoju na całym świecie”. 


Przytoczyliśmy kilka zaledwie glo- 
sów z niezwykle licznych wypowie- 
dzi, które dały się w tych dniach sły 
szeć w stolicy Niemiec na temat no- 
wej ery w stosunkach niemiecko- 
polskich. Najbardziej znamiennym i 
pocieszającym jest fakt, że wartość 
zawartego porozumienia znalazła głę- 
bokie zrozumienie w szerokich ko- 
łach robotniczych, w których samo- 
rzutnie podejmowane są rezolucje z 
wyrazami wdzięczności i zaufania dla 
rządu NRD za tak doniosłe osiągnie- 
cia dia życia demokratycznych Nie. 
miec. 


Leopold Marschak 


ież z głębokiej nienawiści do fa ` 
yzmu i barbarzyństwa. 
Wielkość tej książki polega mię 


dzy innymi na jej emocjonalnym 


Każdą postać 


ładunku. 


ożywi: 


ciem. 

Konstrukcję fabularną „Burzy“ 
cechuje doskonała zmienność scea 
i wydarzeń, które przesuwają się 
na podobieństwo taśmy filmowej, 
Wielość wątków spleciona jest w 
kunsztowną więź narracyjną, któ 
ra tworzy harmonijną jedno. 
Język powieści jest prosty i pre 
cyzyjny, czasami nawet lapidar- 
ny, wolny od zbytecznych orna- 
mentów stylistycznych. 

„Burza“ jest niewątpliwie jedną 
z najlepszych powieści Erenbi 
Ta arcyludzka, pełna hu yez 
nej treści opowieść o drugiej woj 
nie światowej nabiera w dzisiaj” 
szych czasach osobliwego znacze” 
nia. Każda jej strona jest groż- 
nym ostrzeżeniem przeciw podże* 
gaczom wojennym i wezwaniem 
do walki o pokój. Jest to powieść 
o wojnie pisana w imię nokoju. 

Roman Karst 


*) Ilia Erenburg „Burza* T. I 
i Ii, Przekład St. Stramph-Wojt- 
kiewicza. Wyd. „Książka i Wie” 
dza“, Warszawa 1950. 
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4 — Dworzec Kolejowy 
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805 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
833 — Pogotowie PCK 
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Dyonizy 


A mówią, proszę obywateli, że, w 
naszym mieście nie kwitnie życie 
kulturalne, że brak jest zaintereso- 
wania dla sztuki, że na koncerty or- 
kiestry Polskiego Radia nie przy- 
chodzi dosłownie ni jedna osoba, zaś 
na eliminacje recytatorskie zjawia 
się jedna trzecia z pośród tych, któ- 
rzy do eliminacji zgłoszeni zostali. 
Tymczasem — nieprawda! Słowo da 
ję! Nie tylko, że tomaszowianie in- 
teresują się kulturą i sztuką, ale ma 
my nieprzeciętne talenty, które co 
prawda wżrastają w ukryciu, ale są. 

Onegdaj, uważacie, odwiedziłem 
mi mniej ni więcej tylko Ubezpieczal 
nię Społeczną. Nie dlatego, że chóry 
jestem czy coś w tym rodzaju, bo to 
przecież człowiek dopiero co z wcza 
sów przyjechał, ale ot, po prostu — 
gwoli ludzkiej, a płochej ciekawości, 
jak to ten przybytek wygląda. I nie 
powiem. Wygląda nawet całkiem nie 
źle. Tak na zewnątrz. Faktycznie. I 
może tylko jedna brzydka rzecz ra- 
zi oko człowieka: te niechlujne, wy- 
wieszane byle jak ogłoszenia wszel- 
kiego rodzaju o godzinach przyjęć, 
urzędowaniu lekatzy itd. Ale 
przecież do wszystkiego można się 
przyzwyczaić i dlatego chyba i stali 
bywalcy Ubezpieczalni da tych kar- 
teluszków przyzwyczaili sie. I chybą 
jedynie takiego nowicjusza jak mnie 
tego rodzaju sprawy mogą razić. 

Ale nie o tym chciałem. Przecież 
zacząłem o tych niedocenianych ta- 
lentach. A właśnie w Ubezpieczalni 
są one ukryte i schowane przed o- 
kiem szerokiej publiczności. 

Przed dwoma bodajże miesiącami 
został wydany cykl plakatów. Tych 
samych, o których pisał Borowski w 
ostatniej kronice „Nowej Kultury”. 
Plakatów rozprawiających się w sa- 
tyrycznych rysunkach z przedstawi- 
cielami imperializmu, z wszelkiego 
rodzaju pogrobowcami dnia wczoraj 
szego itd. itd. Plakaty te wywieszo- 
ne zostały również w korytarzach 1 
poczekalniach Ubezpieczalni Społecz 
nej. 

Ale większość z nich składa się z 
dwu osobnych części. Z uwagi na 
wielkość. I dopiero złożone razem — 
stanowią całość, Ponieważ jednak w 
Ubezpieczalni są zapoznane talenty, 
przy których malarze, malujący je- 
dno oko na piersiach, a drugie na du 
żym palcu lewej nogi — to jeszcze 
zera, no to te „talenty* wywiesiły 
plakaty. Ładnie, równo i — jak to 
się zwykło mówić — z bukietem w 
ręku. I gwoli zaspokojenia swych 
modernistycznych nawyków — każ- 
dą część plakatu rozwiesiły w innym 
miejscu, 

Wygląda to mniej więcej tak: czy- 
ta się napis — „Zgrana spółka zbrod 
ni — obaj siebie godni“, a nad nim 
— czyjeś nogi. Czyje? Nie wiadomo, 
bo górna część plakatu jest wywieszo 
na gdzie indziej. W innym miejscu 
czytamy: „Napróżnoś zgniły ten 
grzyb hodował — zgniotła go chiń- 
ska armia ludowa“ ale grzyba nie 
można znależć. Znajdujemy go na 
innej ścianie. Przy trzecim — oglą- 
damy kogoś, kto zaciska komuś pętlę 
na szyi, ale komu i dlaczego — tego 


Pisaliśmy przed kilku dniami, że 
w ostatnim czasie, a szczególnie 
po wejściu w życie ustawy o zabez 
pieczeniu socjalistycznej dyscypli. 
ny pracy w znacznym stopniu zli- 
kwidowane zostały na terenie toma 
Szowskich zakładów pracy nieu- 
sprawiedliwione nieobecności, czy 
spóźnienia, Pisaliśmy, iż w niektó- 
rych zakładach sprawa przedsta. 
wia się, gdy mowa o dyscyplinie 
pracy, prawie zadawalająco, cho- 
ciaż równocześnie stwierdzaliśmy, 
iż są zakłady, które pod tym wzglę 
dem mają jeszcze poważne braki i 
przytaczaliśmy na potwierdzenie 
tego cyfry nieusprawiedliwionych 
nieobecności z poniedziałku ubieg- 
łego tygodnia. 

I dziś chcielibyśmy porównać 
dwa zakłady przemysłowe: Zakła- 
dy Przemysłu Wełnianego im, M, 
Nowotki 1 Państwowe Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczo - Galante- 
ryjnego Nr 3. 

W Zakładach im, Nowotki od 
momentu wejścia w życie ustawy 
zanotowano dwa spóźnienia i udzie 
lono sześć kar porządkowych, W 
czterech wypadkach (pierwszy 
dzień nieusprawiedliwionej nieo- 
becności) udzielono nagany z 08- 
trzeżeniem i w dwu wypadkach 
(drugi dzień nieusprawiedliwionej 
nieobecności) udzielono kary pie- 
niężnej poprzez potrącenie jedno 
dniowego zarobku. 


Obwodowe zebrania PSS 


W dniu dzisiejszym o godz. 18 w 
sali konferencyjnej Powiatowej Ra- 
dy Zwiazków Zawodowych przy ul. 
Armii Czerwonej 6, odbędzie się ze- 
branie członków Powszechnej Spół- 
dzielni spożywców, zamieszkałych w 
obwodzie III, obejmującym ulice: 
Armii Czerwonej 6, odbędzie się ze- 
cek, Niecałą, Głowackiego, Nowo- 
wiej.ką, Hożą, Wiejską, Zagajniko- 
wa, Strzelecką, Przystań Wioślarską, 
Nowy Port, Niską, Prostą, Orlą, Mi- 
reckiego, Majową, Zacisze i Dolną. 

Jutro, również w tym samym miej 
scu i godzinie odbędzie się zebranie 
członków Spółdzielni zamieszkałych 
w obwodzie IV, obejmującym teren 
ulic: Antoniego, Modrzejewskiego, 
Hrabską, Krwawą, Wodna, Łąkową, 
Wierzbową, Graniczną, Szkolną, Sto- 
larską, Żwirki i Wigury, Bóźniczną, 
Polną i Jerozolimską. 5 

Zarząd Spółdzielni wzywa wszyst- 
kich członków PSS, z uwagi na waż 
ność spraw omawianych na zebra- 
niach obwodowych, do licznego i 
punktualnego w nich udziału. 


Nasz korespondent, tow, Pa- 
wełkiewicz, pisze nam: 

„Dnia 9 czerwca b.r,, o godzi 
nie 6 rano udałem się po mle 
ko do mleczarni. Mimo wcze 
smej pory, przed punktem rozdziel 
czym zastałem już pokaźny „ogo: 
nek”, składający się z tych, któ 
rzy przyszli, by odebrać przy 
działowe mleko, zł 

Kiedy po godzinie posuwania 
się do przodu dotarłem do sklepu 
— usłyszałem, że mleka zab 
kło i może będzie za jakąś godzi 
nę. : 
Wypadki takie zdarzają się 
dość często i ludzie wracają do 
domu bez mieka, którego w mle 
czarni jest za mało, by zaspokoić 
potrzeby wyczekujących od rana 
ludzi pracy, Myślę, że kierow= 
nictwo mleczarni winno zatro= 
szczyć się o to, by mleka dla 
wszystkich starczyło”, 
yle nasz korespondent. , Po- 
nieważ jednak o tej sprawie pi 
sališmy już wielokrotnie, po“ 
nieważ, kiedy ostatnim razem 
wydrukowaliśmy list jednego z 


nawet wtajemniczeni nie wiedzą, bo 
dolnej części plakatu brak. I tak 
wszystkie, 

Chyba lepiej byłoby, gdyby — 
czciciel tak pojętego modernizmu za 
brał się do sporządzenia czytelnych 
i estetycznych wywieszek z napisa- 
mi, a wylepianie plakatów zostawił 
woźnemu. Z pewnością będzie lepiej 
i zrozumialej. Tylko gdy te wywiesz 
ki też będą tak zrobione, że nad o- 
kienkiem będzie napis co to za okien 
ko, a godziny urzędowania zostaną 
wywieszone o piętro wyżej? 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GEOS“: 


naszych czytelników, odpowie- 
działa nam tylko Ubezpieczal 
nia, a spółdzielnia mleczarska, 
mimo zobowiązań wobec Ubez 
pieczalni — zapowiedzianego wy 
ienia nam nie przesłała, raz 
cze piszemy w nadziei, że 
iednak wreszcie zagadnienie roz 


dzielnictwa mleka „w ramach 
świadczeń  ubezpieczeniowych, 
zostanie we właściwy sposób 


rozwiązane, s 
Stwierdzić chcemy, że znane 
nam są trudności, w jakich pra 
cuie mleczarnia, Wiemy, że czę 
sto i sami odbiorcy utrudniają 
akcję rozdzielnictwa, wykupując 
na kartki pełne ilości przydzielo 
nego mleka jednorazowo, co 
stwarza tego rodzaju sytuację, 


z GDOS TOMASZOWSKY 


Zestawienie to nie jest jeszcze w 
pełni zadawalające, gdyż nigdy nie 
będzie można być zadowolonym, ja 
Śli będą istniały nieusprawiedli- 
wione opuszczone dni robocze, jeśli 
będą nieusprawiedliwone spóźnie- 
nia, Ale w porównaniu z innymi za 
kładami, w porównaniu ze stanem 
jaki był kiedyś, czy wreszcie przy- 
równując te cyfry do stanu załogi 
— ilość opuszczonych dni nie upo 
ważnia, aby mówić, że w zakładach 
tych jest źle. 3 

Jak wygląda zestawienie kar po 
rządkowych w Fabryce Dywanów? 

Od momentu wejścia w życie u- 
stawy do dnia 31. maja udzielono 
16 kar porządkowych, a jedną spra 
wẹ skierowano do rozpatrzenia 
przez władze sądowe. 

Wymowa tych cyfr — jest dosta 
teczna, by mówić, że w „Trójce“ 
z dyscypliną nie jest jeszcze do. 
brze. Rozpatrzmy jeszcze potrące- 
nia, 

Bolesław Brzujszczak ukarany 
został potrąceniem zarobku za czte 
ry dni, Wacław Sej otrzymał karę 
potrącenia zarobku za dwa dni, 
W czternastu pozostałych spra- 
wach potrącono obwinionym zaro- 
bek za jeden dzień, Wszystkie 
więc przypadki odnosiły się do po 
ważniejszych juź przekroczeń dy- 
scyplinarnych, jeśli trzeba było u- 
ciekać się do potrąceń zarobku, 

Dlaczego porównujemy te dwa 
zakłady, Czynimy to z uwagi na to, 
iż są one mniej więcej odpowiada- 
jące sobie co do ilości zatrudnio+ 
nej załogi I jeśli w jednym z nich 
w ciągu trzech tygodni były tylko 
dwie osoby, które opuściły bez u- 
sprawiedliwienia więcej niż jeden 
dzień — w drugim tego rodzaju 
przypadków było siedemnaście i 
to nie w ciągu trzech tygodni, a w 
ciągu 11 dni. Tego rodzaju zesta- 
wienie świadczy dostatecznie o róż 
nym stopniu dyscypliny w tych 
dwu zakładach, 

"Jak to się dzieje i skąd tego ro 
dzaju-zróżpiczkowanie ? A 
jzacja partyjna w zakła- 
Nowotki cieszy się opinią 
jednej z lepszych organizacji par- 
tyjnych na terenie naszego miasta, 
a'w wyniku tego i stan dyscypliny 
na zakładach jest lepszy niż gdzie- 
indziej, 

Właśnie dzięki właściwej pracy 
organizacji partyjnej, zakłady im. 


iż w pewnych okresach mleka 
jest nadmiar, a w innych pow 
stają niedobory. 

Ale i_ lokalne, wewnętrzne 
trudności spółdzielni, jak i za- 
gadnienie nierównomiernego wy 
kupywaria mleka nie stanowią 
przyczyn, które tłumaczyłyby 
słan, jaki zbyt często obserwuje 
my, że ludzie odchodzą do; do= 
mów bez mleka, że tracą swój 
drogocenny czas, że nie mogą 
dać z samego rana mleka swym 
dzieciom. 

Nie ma w naszych warunkach 
trudności, których nie można by 
rozwiązać. Tym bardziej, jeśli 
štan taki notuje sie od dłuższego. 
czasu, Z każdej sytuacji i z każ 
dej trudności jest wyjście, trze 
ba tylko chcieć szukać dla tych 
trudności rozwiązań. 

Jeśli ubezpieczeni odbierają 
nieregularnie mleko, można przy 
pomocy kuponów określić termi 
ny odbioru. Jeśli brak jest wew 
nętrznych urządzeń w mleczarni, 
to brak ich jest od tak dlugie- 


go czasu, że można już Ah je 
uzupełnić, Jeśli pot mleka w 
terenie jest zbyt n — to od 
tego są instruktorzy  terenowi, 
by tę podaż z każdym dniem 


ększać, Trzeba tylko chcieć 
i trzeba więcej serca włożyć 
w rozwiązywanie pojedyńczych 
trudności, na jakie się w codzien 
nej pracy napotyka, 

Sprawa nieregularnego zaopa- 
trywania punktów rozdzielczych 
jest sprawą zbył dlugo się ciąg 
nącą, by w dalszym ciagu można 
ja było tolerować, Odbiorcy win 
ni otrzymywać należne im ilo 
ści mleka, a nie godzinami wy” 
czekiwać przed punktami roz- 
dzielczymi po to, by wracać do 


domów z niczym. k 
Dlatego też voruszaiac w tym 


Dwa zakłady pracy i dwa zestawienia 


Z dyscypliną pracy w Fabryce Dywanów nie jest dobrze 


Nowotki mogą mówić, że z-dyscy- 
pliną pracy nie jest źle, a odwrot 
nie, jest z każdym dniem lepiej, 1 
z tego trzeba umieć wyciągnąć od- 
powiednie wnioski, gdy mowa o in- 
nych zakładach pracy, 

Nie znaczy to oczywista, iż chce 
my w tym miejscu twierdzić, że 
organizacja partyjna Fabryki Dy- 
wanów nie żyje zagadnieniem dy* 
scypliny pracy, że za obecny stan 
winić trzeba tylko i wyłącznie or- 
ganizację partyjną, Ale niewątpli- 
wie organizacja partyjna w pierw- 
szym rzędzie odpowiedzialna jest 
za to, że załoga nie żyje i nie żyła 
w dostatecznym stopniu sprawa= 
mi dyscypliny, 

Trzeba przy tym pamiętać o jed. 
nym: ustawa nie jest po to jedynie, 
by karać łazików i lekko traktują- 
cych swe obowiązki, 

Ustawa przede wszystkim w 
swych założeniach ma głęboki sens 
wychowawczy, stanowi zabezpiecze 
nie sumiennych, oddanych robotni- 
ków przed żerowaniem obiboków 
i łazików, na ich wysiłkach i na 
ich ofiarnej pracy. 

I dlatego tak z chwilą wejścia 
w życie samej ustawy, jak i przed- 
tem, jak zawsze — trzeba było or- 
ganizacji partyjnej w „Trójce“ 
mocniej walczyć z absencją, ze 
spóźnieniami, z pijaństwem na za- 
kładzie pracy, z przychodzeniem 
do zakładu według własnego „wi- 
dzimisię*, z ? 

Wina organizacji partyjnej leży 
w tym, że w odpowiednim czasie 
tej walki nie potrafiła przeprowa- 
dzić do końca, A gdyby przeprowa 
dziła nie trzeba byłoby udzielać 
tylu kar, i „Trójka“ mogła by mó 
wić, że u nich gdy mowa o 'dyscy: 
plinie pracy też jest dobrze, 

Nie znaczy to, że w chwili obec 
nej tylko przy pomocy wykorzy- 
stywania przepisów ustawy stan 
ten będzie można zmienić, Właśnie 
teraz mocniej niż kiedy indziej trze 
ba mówić, agitować, tłumaczyć, — 
że dyscyplina. pracy, to jeden z 
fragmentów naszej:walki'o: Polskę 
Socjalistyczną, I jeśli organizacja 
partyjna będzie umiała tę akcję 
uświadamiającą w dostatecznie sze 
rokim zakresie przeprowadzić — 
nie trzeba będzie mówić w przy- 
szłości, że w Fabryce Dywanów. 
z dyscypliną pracy jest jeszcze nio- 
dobrze. 4.) 


Jeszcze raz o rozdlzielnictwie mleka 


_ Czy tego zagadnienia nie można rozwiązać ? 


miejscu raz jeszcze zagadnienie 
zdzielnictwa mleka, nie wątpi 
my, że kierownictwo spółdzielni 
mieczarskiej i przedstawiciele U- 
bezpieczalni, znajdą wreszcie 
drogi i środki, przy pomocy któ 
rych stan ten.będzie można zlik 
widować. 


| 


Nasi korespondenci piszą 
Organizacja partyjna Tomaszowskich Zakładów Wełnianych 


omawia zagadnienie kadr 


„W ostatnią niedzielę zebrali 
się członkowie podstawowej or- 
ganizacji partyjnej Tomaszow - 
skich Zakładów Przemysłu Weł 
nianego, by na ogólnym zebraniu 
omówić i przedyskutować za 
gadnienia, jakie przed Partią po 
stawiło ostatnie plenarne posie 
dzenie Komitetu Centralnego 

Referat przedstawiciela Komi 
tetu Miejskiego — tow. Zęcina, 
naświetlił jasno sytuację politycz 
ną na arenie międzynarodowej, 
potępiając polityke podżegaczy 
wojennych i wykazując, że kla 
Sa robotnicza całego świata jest 
iuż zbyt dojrzała, bv pójść na lep 
propagandy Wall Streetu i dać 
się wciągnąć do nowej wojny.» 

Po omówieniu sytuacji polity- 
cznej, tow, Zęcin omówił zagad 
nienie kadr na odcinku budow- 
nietwa socjalizmu w Polsce, za- 
gadnienie śmielszego, niż dotych 
czas wysuwania robotników, wy 
różniających się w pracy na kie 
rownicze stanowiska, obowiązek 
doszkalanią tych kadr i otacza- 
nia ich, tak moralną, jak i ma- 
terialną opieką. 1 

Żywa dyskusja, jaka wywiąz 
ła się po referacie, wykazała, że 
członkowie organizacji w pełni 
rozumieją i doceniają zagadnie- 
nia, postawione przed _ nimi 
przez władze centralne Partii. 
Po omówieniu dotychczasowych 
doświadczeń na tym odcinku 
zobowiązano kierownictwo 
organizacji do jeszcze bardziej 
wytężonych wysiłków na tym 


odcinku, gdyż, jak w podsurno- 
waniu dyskusji stwierdził tow, 
Zęcin, śmiałe wysuwanie kadr 
robotniczych i objęcie ich sze 
roką opieką, jest gwarancją 
przedterminowego wykonania 
Planu G-letniego, podniesienia 
stopy życiowej szerokich mas 
pracujących i szybszego budowa 
nia zrębów socjalizmu w Polsce, 
B. Pawetkiewicz 
korespondent „Głosu“ 


Komunikat 
Ligi Morskiej 


Jutro w czwartek dnia 15 czerwca 
rb. o godz, 18 w sali Miejskiej Rady 
Narodo: odbędzie się zebranie or- 
ganizacyjne roboczego Komitetu Wy 
konawczego „Dni Morza”, które 
trwać będą od 23. 6, do 29. 6. rb.. 

Na zebranie Zarząd Ligi Morskiej 
aprasza przedstawicieli następują= 
cych organizacji i instytucji: 

Miejskiej Rady Narodowej, Partii 
Politycznych i Stronnictw Politycz= 
nych, Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych i Kół oraz Oddziałów 
Związków Zawodowych, Nauczyciel. 
stwa Polskiego, Ligi Kobiet, TPŻ, 
LL, PCK, TPPR, Związku Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej i Więźniów Po. 
litycznych, Organizacji Młodzieżo- 
wych: ZMP, ZHP, PO„SP*, TPD, 
zrzeszeń sportowych, zakładów pracy 
i rad zakładowych, Zw. Cechów Rze. 
mieślniczych, „Domu Książki”, „Czy 
telnika", Radiowęzła, członków b. 
Polskiego Związku . Zachodniego, 
członków Ligi Morskiej, a także opie 
kunów szkolnych LM, jako przedsta 
wicieli członków ligowych młodzieży 
szkolnej. 

Specjalne zaproszenia 
rozsyłane. 


nie będą 


Zapisy do Gimnazjum 

Dyrekcja Gimnazjum zawiada- 
mia, że podania o przyjęcie do gi- 
mnazjum należy składać do dnia 
21 czerwca br. w kancelarii znaj. 
dującej się w lokalu szkoły podsta 
wowej Nr 1 w Tomaszowie Maz., 
ul. Gen, Świerczewskiego 36 (Al. 
Wojska Polskiego 42), 

Do podania należy załączyć: 1) 
świadectwo szkolne lub zaświadcze 
nie, że kandydat szkołę ukończył 
2) metrykę urodzenia, 3) świadec- 
two szczepienia ospy, 4) świadec- 
two lekarskie o przydatności do 
zawodu włókienniczego, 5) zaświad 
czenie o stanie majątkowym rodzi. 
ców, 

Egzaminy wstępne z języka pol- 
skiego, matematyki i rysunku od- 
ręcznego odbędą się w dniach 24 
i 26 czerwca, 

Równocześnie dyrekcja zawiada 
mia, że okres nauki w gimnażjum 


Przemysłu Wełnianego 


został skrócony do dwóch lat, Nau- 
ka kończy się egzaminem kwalifiw 
kacyjnym I stopnia, dającym ue 
prawnienia dawnego egzaminu cza 
ladniczego. 

Podczas pobytu w szkole ucznio+ 
wie korzystają ze stypendiów, a 
zamiejscowi i niezamożni z bezpłat. 
nego internatu, 

Nauka zawodu odbywa się wą 
własnych warsztatach  szkolnychy 
W roku szkolnym 1950-51 czynna 
będą wydziały: tkacki i przędzalni+ 
szy, A 
Po ukończeniu szkoły uczeń odby, 
wa płatną praktykę roczną w zakła 
dach przemysłowych i ma możność 
uzyskania stopnia podmistrza, oraa 
możność dalszego kształcenia sig 
w Technicum, 

Nazdolniejsi uczniowie kierowax 
ni są do dalszego kształcenia beze 
pośrednio po ukończeniu szkoły, 


Każdy ZMP-owiec 


prenumeruje 


i czyta 


„Sztandar MMiodych* 


ZE SPORTU 


Najlepsze | osiągnięcia naszych lekkoatletek 


Po zamieszczonej ostatnio ta- 
beli najlepszych wyników męs- 
kich w lekkoatletyce — obecnie 
podajemy wyniki osiągnięte przez 
zawodniczki naszego miasta: 


60 m. 


1. Ciach (Wł) 8,9 
2. Kapała (Zw) 9,0 
3. Wodzyńska (Zw) 9,2 
4. Wasilewska (Zw.) 9,3 
5. Michalecka (Wł) 9,4 
6. Gwadera (Zw.) 9,4 
1. Syk (Wł) 9,5 
8. Wawszczak (Wł) 9,7 
9. Sęk (WI) 9,8 
10. Pazura (Wł) 9,8 
100 m: 
1. Wodzyńska (Zw) 14,8 
2. Kapała (Zw) 149 
3. Ciach (Wł) 15,0 
4, Wasilewska (Zw) 15,0 
5. Syk (Wł) 15,4 
6. Gwadera (Zw) 15,6 


7. Parzanowska (Zw) 15,7 
8. Michalecka (Wł) 16,4 
Skok w dal 
1, Ciach (Wł) 4,34 
2. Wodzyńska (Zw) 4,12 
3. Syk (Wł) 3,98 
4. Wawszczak (Wł) 3,75 
5. Rozpędowska (Zw) 3,73 
6. Michalecka (Wł) 3,71 
7. Sek (Wł) 3,68 
8. Wasilewska (Zw. 3.68 


9. Kapała (Zw) 3,44 
10. Kmita (Wł) 3,38 
Skok wzwyż 
1. Syk (Wł) 125 
2. Zerek (Zw) 125 
3, Ciach (Wł) 124 
4. Stuszyńska (Wł) 121 
5, Sęk (W) 120 
5. Bogdańska (Zw.) 120 
7, Kołodziejczyk (Zw) 120. 
8. Wawszczak (Wł) 118 
9. Tomczyk (Zw) 118 
10. Jarosz (Wł) 109 
Rzut kulą 
1. Ciach (Wł) 9,49 
2, Wodzyńska (Zw) 7,91 
" 83, Wiśniewska (Zw) 7,60. 
4. Sęk (Wł) 1.52 
5. Rozpędowska (Zw) 7,31 
6. Wasilewska (Zw) 7,14 
7. Jędrychowicz (Zw) 6,83 
8, Syk (Wł) 6.72 
9. Pazura (Wł) 6,12 
Rzut dyskiem 
1. Rozpędowska (Zw) 29,02 
2. Wasilewska (Zw) 27,19 


3. Ciach (Wł) 24,50 
4. Jędrychowicz (Zw. 23.73 
5. Sęk (Wł) 22,05 
8. Syk (Wł) 20,81 
7. Rżanek (Zw) 18,21 
Rzut oszczepem. 
1. Ciach (Wł) 30,09 
2. Rżanek (Zw) 24,20 
3. Wodzyńska (Zw) 21.55 


4, Wasilewska (Zw) 19,77 
5. Sęk (Wł) 15,28 
6. Jędrychowicz (Zw) 14,80 
1. Syk (Wł) 13.75 


Czołowe wyniki każdej konku= 
rencji są już dość dobre mima 
niewielu startów naszych lekkoą 
tletek. í 

Większość pierwszych miejsą 
w tabeli zajmuje wszechstronna 
Ciachówna z „Włókniarza“, Naja 
lepszym jej wynikiem jest 30,08 
m w oszczepie. Dodać należy, żą 
wynikiem tym Ciachówna pobiła 
by zeszłoroczną mistrzynię. Pol 
ski juniorek o przeszło 5 m. 1 

Do dobrych wyników zaliczyć 
należy jeszcze 29,02 w dysku: Roa 
pędowskiej, 9,49 m, Ciachówny w 
kuli i 125 cm wzwyż Sykówny 4 
Zerkówny. ý 


Z nowych widzimy w. tas 
beli Gwaderę, Sykównę, Waw 
szczakównę, Pazurę, Kmitę i Ja« 
rosz. Wg. informacji na bieżnią 
powróci niedługo najlepsza szprin 
terka Kinecka, i 

W tabeli nie uwzględniono 
zmian, jakie spowodowały wyniki 
osiągnięte przez zawodniczki 
„Związkowca”* na mistrzostwach 
Kuratorium w Łodzi. 

Tabelę zestawił ob. Wojewódz 
ki Edmund. 


UPAŁY JAK W AFRYCE 


Gazety łódzkie donoszą o iście afry 
kańskich upałach, jakie ostatnio na- 
wiedziły Polskę. W dniu wczoraj. 
szym w Łodzi było 35 stopni Celsin 
sza, „Promienie słońca są tak silne, 
że trawą źółknie w ovzach*, Pogoto- 
wie zarządziło specjalne dyżury dla 
ofiar porażenia słonecznego. 


WOJNA DOMOWA W CHINACH 


Armia północna po pięciodniowej 
bitwie rozgromiła zupełnie wyboro- 
wą armię Czang Kai-szeka, biorąc 
do niewoli 25 tysięcy jeńców. 


FRYZJERZY CHCĄ GOLIĆ 
W NIEDZIELĘ 


Cech fryzjerów wystąpił ponow- 
nie do Ministerstwa Pracy o wyda” 
nie zezwolenia na otwarcie zakła- 
dów fryzjerskich w niedzielę i świę 
ta. Ministerstwo sprzeciwiło się po 
raz trzeci. Pisma łódzkie stają w 0- 
bronie fryzjerów, stwierdzając, że 
golenie należy do codziennych czyn 
ności każdego człowieka i zakłady 
fryzjerskie, podobnie jak restaura- 
cje, powinny być otwarte również w 
święta. 


TEATRY 


3 PANSTWOWY 
TEATR iM. STEFANA JARACZA 
(u. Jaracza 27) 
Ostatnie dni, 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ał Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa“, 


TEA'V'R „PINOKIO* 
{ul Nawrot 27), 
Godz. 8 i 15 wg. zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt. „No- 
wa szata króla” 


IKINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 

BAŁIYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieckie skały“ 
16, 18.30, 21 

BAJKA (Fronciszkańska 81) 

„Zwycięski powrót" godz. 18,20 

GDYNIA (Daszynskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 23" 
godz. 15. 16, 17, 1% 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: GENE jed- 
nej obrączki”. „Słoń i Mrówka” 


godz, 


„Noc Noworoczna”, „Mistrz nar- 
Ciarski", „Kim zostanę" 
godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) $ 
„Hrabia Monte-Christo" L1 Seria m e F 
nicy. Kaniowskiej były dwie cef- 


godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Guramiszwili* godz. 18, 
ROMA (Rzgowska 54) 
„Jasna droga" godz. 18, 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka“ 
godz. 18. 20.30 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Pieśń tajgi" 
godz. 17.30, 20 
WIT (Bałucki Rynek- 2) 
„Młoda Gwardia“ II seria 
godz. 18, 20 


EJ 
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Program na 14 czerwca 1950 r. 


12,04 Dziennik. 13,35 Aud. szk, 
dla klas 10 i 11 „Stefan Żeromski”, 
14,00 ‘Aud. „Prawda i życie”, 14,2 


(Ł) Muzyka kameralna. 14,55 Kone. 
30 (È). „Śpiewający zwie 
00 Dziennik. 16,30 (Ł) 


cja dla młodzieży wiejskiej. 18,15 
(Ł) „32 zagadka muzyczna”, — aud. 
sł-muż. w opr. B.  Busiakiewicza. 


18.40 Wszec! a. 19,00 Audycja dla 
wsi. 19,15 (Ł), Koncert rozrywkowy. 
20.00 Dziennik.. 20.40 Pieśni Schuber 
ta. 21.00 Koncert Chopinowski, 22,00 
„Kontrakt małżeński" — fragment 
pow. Dickensa. 22,30 (Ł) Muzyka ta 
neczna. 23,00 Ostatnie wiadomości.. 
28.15 Muzyka. 


Co pisała prasa łódzka w dn. 14 czerwca 1930 r. 


DWANAŚCIE OFIAR POŻARU 


Przy ul, Majowej 4 w Tomaszowie 
wybuchł pożar, którego pastwą padł 
cały dom mieszkalny. Dwanaście o0- 
sób odniosło tak ciężkie poparzenia, 
że odwieziono je do szpitala. Kilka 
osobom grozi śmierć. 


SAMOBÓJSTWA RZEMIEŚL 
KÓW 


Zielonej 88 por 
43-letni krawiec, 

Słomkowski 
wskutek braku klienteli już raz pró 
bował popełnić samobójstwo — ura- 
towrano go jednak w porę. Druga pró 
ba samobójstwa zakończyła się 
śmiercią denata. „ 


W domu przy ul. 


* 


5l-letni Stanisław Jankowski 
stolarz — pozostający od dłuższego 
czasu bez pracy — rzucił się w dniu 
rm pod pociąg przy zbiegu 


iej i Przędzalnianej. 


ulie Tı 


NASTĘPCA MUSSOLINIEGO 
W sporządzonym „na wszelki wy- 


padek“ . testamencie dyktator 
Włoch — Mussolini wyznaczył swe- 
go następcę. Ma być nim hrabia 
Galleazo Ciano zięć Mussoliniego. 
(„Głos Poranny"). - 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny, 


TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel, 272-70) 
Dziś teatr nieczynny. Premiera 17, 
VI. 1950 r. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś, o godz. 19.15, 
Angot”, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
kier. art. Ida Kamińska 

Zespół Wrocławski. 

Środa, dnia 14 czerwca „Przyjacie 
le" A; Uspieńskiego. w. przekładzie 
i reżyserii I. Grudberga. Początek o 
godz. 19,30. Zniżki ważne. 


„Córka pani 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat wódz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.80 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 15,30, 18, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki” 
godz. 16, 18,30, 21 

V ŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna" 
godz, 16.80, 18.30, 20.80 

WOLNOŚĆ (Nap:órkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 


Ze sportu 


Trybuny rozhrzmiewają oklaskami 


Tydzień K.F. otworzył boiska i stadiony miłośnikom 
wszytkich sportów w Łodzi 


Na stadionach ŁKS Włókniarza i 
dawnym Zjednoczonych w 
godzinach popołudniowych zbierają 
się codziennie miłośnicy sportu i do 
późnego wieczora entuzjązmują się 
jego różnymi dyscyplinami. Jedni 
oglądają walki bokserskie, inni z za 
parciem śledzą rozgrywki piłkarskie, 
a inni spotkania w szczypiorniaku, 
Tydzień Kultury Fizycznej otworzył 
nasze boiska i stadiony dla wszyst- 
kich, Każdy po pracy może na nich 
spędzić kilka godzin eapoznając 
się z wieloma rodzajami sportów i 
żywając wypoczynku na świeżym 
powietrzu. W poniedziałek na trybu- 
nie stadionu ŁKS Włókniarza zebra- 
ła się niemal cała drużyna ligowa 
tego klubu, która z zainteresowa- 
niem śledziła przebieg meczu piłkar- 
skiego rozgrywanego właśnie tego 
dnia pomiędzy Włókniarzem a Sta- 
lą oraz Związkowcem i Unią. Na 
boisku bokserskim zebrali się milo- 
śnicy pięściarstwa. Już pierwsza wal 
ka dostarczyła im wiele emocji. Wal 
czyło dwóch chłopców. Obaj silni i 
nieżle zaawansowani technicznie 
wnieśli do walki tyle zapału i serca, 
że walka ich dostarczyła widzom 
więcej emocji niż niejedna walka 
okrzyczanych pięściarzy. 


POŁÓW NARYBKU 


Tydzień Kultury Fizycznej dostar 
czy nam jeszcze wiele ciekawych po- 
kazów i imprez sportowych i nie- 
wątpliwie zachęci do uprawiania 
sportu liczne rzesze młodzieży i uzu- 
pełni nasze kadry zawodnicze. 


ŚWIĘTA K. F. GENERALNYM 
PRZEGLĄDEM DOROBKU KÓŁ 
SPORTOWYCH I LZS, 


Święta Kultury Fizycznej ‘prze- 
piatane rokrocznie Spartakiadami) 
nie będą jednak tylko generalnym 
przeglądem umasowienia i rozwoju 
kultury fizycznej w naszych najniż- 
szych ogniwach to jest w kołach 
sportowych i Ludowych  Zespołach 
Sportowych, lecz zarazem spraw- 
dzianem podwyższania naszych umie 
jętności organizacyjnych i zrozumie- 
nia wskazań stawianych nam przez 


Tabela II ligi 


piłkarskiej 

„ GRUPA WSCHODNIA 
Stal Katowice 10:4 
Skra Częstochowa 10: 
Polonia-Bytom 
Zw, Chełmek 
Ogniwo Tarnovia 
Stal Lipiny 
Polonia Przemyśl 
Kolejarz Przemyśl 
Lublinianka 
Włók, Częstochowa 


RRRRERCERM 


GRUPA ZACHODNIA 


Kolejarz Toruń 
uowiec 

a Szczecin 
Bud, Lechia 
Kolejarz Bydgoszcz 
Zw. Radomiak 
Włókniarz Bzura 
Kolejarz Osttów 
Polonia Świdnica 


czynniki kierujące naszym. 
sportowym. 


W PRZYSZŁYM ROKU 
SPARTAKIADA... 

Święta Kultury Fizycznej obcho- 
dzone u nas będą co dwa lata, Na- 
stępne Święto Kultury Fizycznej ob- 
chodzić będziemy w 1952 roku, nato- 
miast w 1951 roku będziemy świad- 
kami pierwszej w Polsce Spartakia- 
dy, a więc imprezy mającej już na 
celu zademonstrowanie naszemu spo 
łeczeństwu naszego dorobku i postę- 
pu w sporcie czysto wyczynowym. 


życiem 


W SOBOTĘ O GODZ, 18 
Jak już pisaliśmy, w sobotę w 
przededniu samego Święta K. F. 
ulicami śródmieścia przejdzie cap- 


Ria boiskach ligowych 


Co niedzielę na boiskach ligo 
które trzymają tysiące miłośników 
pięciu. Napięcie to wzrastać będzie 
ko wtedy, gdy... nadejdą pierwsze 
leko. 


strzyk sportowy, w którym wezmą 
udział sportowcy wszystkich dyscy= 
plin. Capstrzykowi towarzyszyć bę- 
dzie 10 aut ciężarowych, na któ- 
rych dawane będą pokazy gim- 
nastyki przyrządowej, szermierki, 
walk zapaśniczych, tenisa stołowego 
i wszystkich sportów uprawianych 
w Łodzi. 


WIELKA PARADA 
SPORTU ŁÓDZKIEGO 


Capstrzyk i defilada sportowa w 
dniu 18 b. m. na stadionie ŁKS 
Włókniarza zaćmią swą krasą wszy- 
'stkie dotychczasowe „parady“ na- 
szych sportowców 1 z pewnością na 
długo pozostaną w pamięci sporto- 
kad a nawet i... niesportowej Ło- 

zi. 


h toczą się zacięte walki o punkty, 
piłkarstwa w Polsce w ciągłym na- 
teraz z każdym dniem i minie dopier 
przymrozki. Ale do tego jeszcze da- 


ŁOZLA przyjmuje już zapisy 


do biegu „, xpresu llustrowanego" 


Bieg sztafetowy „Expressu Ilu- 
strowanego” rozgrywany Tokrocz- 
nie w parku im. Poniatowskiego od 
będzie się dnia 25 czerwca rb. 

Bieg ten ma już za sobą bogatą 
tradycję i należy do rzędu najpopu 
larniejszych i największych imprez 


lekkoatletycznych Łodzi. W biegu 
sztafetowym „Expressu Ilustrowa* 
nego“ 7x2000 mts biorą stale u- 


dział wszystkie najsilniejsze kluby 
lekkoatletyczne toteż zwykię gro- 


madzi on na starcie najlepszych 
średniodystansowców. 
Zasadniczo w myśl regulaminu 


w biegu tym mogą brać udział szua 
fety wszystkich klubów, stowarzy= 
szeń i kół sportowych z terenu wo 
jewództwa łódzkiego zrzeszonych 


Bieg 7x2000 mtr. odbędzie się 
już po raz czwarty, wznowiono go 
bowiem po wojnie w 1947 r. Do- 
tychczas zwyciężyli: KS Włókniarz 
— Pabianice dwukrotnie (1947 i 
1948 r.) i ŁKS Włókniarz (1949 r.). 
Nagroda przechodnia „Expressu Tlu 
strowanego” piękna statuetka 
biegacza — stanie się własnością te 
go klubu, który trzykrotnie, nieko- 
niecznie kolejno, odniesie zwycię- 
stwo. Najpoważniejszym kandyda- 
tem do zdobycia nagrody jest więc 
KS Włókniarz — Pabianice, ale nie 
zwykle groźnymi konkurentami są 
dla niego obecny posiadacz nagro- 
dy-ŁĘS Włókniarz I zgierska Bo- 
ruta. 

Zgłoszenia do biegu  sztafetowe- 


Dzisiejsze imprezy 
w ramach Tygodnia 
Kultury Fizycznej 


dniu dzisiejszym, w ramach 

Tygodnia Kultury Fizycznej 
odbędą się następujące imprezy 
sportowe: 

Btadion ŁKS Włókniarza godz. 
17,80. Turniej piłkarski 8 zrzeszeń 
sportowych Zw, Zaw, W przerwach 
bdbędą się biegi sztafetowe 10x100 

reprezentacji zrzeszeń sporto- 


wych Zw, Zawodowych oraz zawo 
dy pokazowe w łucznictwie z 
działem mistrza 


(Zgierz), 


ue 


Polski „Unia“ 


Hadasik startuje 
w piątek w Łodzi 


W piątek o godz, 18 na torzo w He~ 
lenowie łódzka „Gwardia“ organizuje 
wyścig kolarski na 100 kim, w 
kiórym udział weźmie szereg kolarzy 
z poza Łodzi, U 

Organizatorzy zdpewnili sobie już 
start Hadasika i Nowoczka zo Śląska, 
Brygiewicza i Brzozowskiego z Wło- 
cławka, Motyki i Bąka z Krakowa, Ou 
cha, Michalaka, Targońskiego, Kudórta, 
Wójcika, Siemińskiego, Włodarczyka i 
Manowskiego z Warszawy, braci Ja- 
nickich z Wrocławia oraz czołowych 
kolarzy łódzkich z  Bekiem, Gabry- 
chem, Sałygą i Leśkiewiczem! na czele. 

Ponadto wysłano jeszcze szereg ino 
[nych zaproszeń, tak że spodziewać się 
należy rekordowej obsady, 


Sport w ZSRR 


Na macie zapaśniczej 


MOSKWA. W Tule rozpoczęły się 
mistrzostwa Związku Radzieckiego , w 
walkach zapaśniczych w stylu wol- 
nym, 

W zawodach, które będą trwały 10 
dni, bierzę udział ponad 100 czołowych 
zapaśników radzieckich, 


Nasi korespondenci piszą... 


Kto zainteresuje się 


sportowcami z Piorunowa? 

Sport to rzecz piękna i pożyteczna, 
Rzecz prosta, dla ludzi, którzy upra- 
wiają go z zamiłowaniem, Miasto ma 
tę dobrą stronę dla sportu, że kluby 
posiadają odpowiednie boiskazi wre- 
szeie, że młodzież po ośmiogodfinnym 
dniu pracy, ma jeszcze czas na tre- 
ning, Natomiast na wsi, sprawa ta 
przedstawia się nieco gorzej. Bo niema 
odpowiedniego boiska, a dzień pracy 
kończy się z zachodem słońca. Wies 
chętni wykorzystują nićdzielę "7% 
Inna rzecz, że tych chętnych jest nie- 
wielu, Bo o ile zdążyłem się zoriento- 
wać, to na terenie gm, Wodzierady 
(pow. Łask) istnieje jedna drużyna 
(jeśli tak można nazwać kilkn chet: 
nych), którą zorganizował ob. Knapiń: 
ski, na terenie rozpareclowanego ma- 
jatku Piorunów (gm, Wodzierady, pow, 
Łask), j i 

Grają w siatkówkę. Czy dobrze, czy 
prawidłowo, nie wiem, Ale mam wraże- 
nie, że gdyby któryś z kluhów spórto- 
wych Łodzi, zechciał zainteresować się 
tymi sportowcami w Piorunowie, to 
bez watpienia wyszłoby to im na ko- 
rzy 


A, Kowalczyk 
korespondent „Głosu Robotniezego* 
Może któreś z naszych kół sportos 


go Tx 2000 mtr, kierować należy do 


w PZLA. W drodze wyjątku do bie 


9|gu mogą być dopuszczone zespoły 


Kino nieczynne z powodu remontu 


Jedziemy polami kołchozu 
„Czerwony kłos”, jednego z 8 koł- 
chozów Stanicy Kaniowskiej na 
Kubaniu, Pola te wyglądają, ni- 
czym zielony kobierzec. 

Przewodniczący kołchozu Szu- 
min i agronom Krasnobryż z du- 
mą opowiadają o bogactwach spół 
dzielni. Posiada ona 5.140 hekta- 
rów urodzajnej ziemi, którą upra 
wia się przy pomocy 16 trakto- 
rów; w okresie sprzętu zboża pra 
cuje tu 6 kombajnów, W farmach 
kołchozowych jest 580 krów, 2000 
owiec, 310 sztuk nierogacizny, po- 
nad 5 tys, kur, gęsi i kaczek, Kol 
choz „Czerwony Kłos“ stosuje plo 


dozmian polowo - łąkowy, ma rów * 


nież nawadniane ogrody i wspa- 
niały sad owocowy o powierzchni 
67 ha. W roku ubiegłym kolchoz 
osiągnął półtora miliona rubli do- 
chodu. 

Agronom kołchozowy Krasno- 
bryż opowiada, wyciągając rękę 
w kierunku pola: 

— Tutaj zasieliśmy lucernę, W 


roku ubiegłym przeszliśmy całko- „ 


wicie na płodozmian polowo - łą- 
kowy, Ponad tysiąc hektarów ob- 
sialiśmy jednorocznymi i wielo- 
letnimi trawami. Stanowi to rę- 
kojmię przyszłych bogatych plo- 
nów. 

Po osiągnięciu w r. ub. zbiorów 
w wysokości 18—20 ctn, z ha, po- 
stawiliśmy sobie za zadanie: ze- 
brać w r. b. po 32 ctn. z ha na ca 
łym obszarze zasiewów. 

Mijamy długi pas leśny. Gęsto 
zasadzone drzewa, sięgające po- 
nad 3 mtr. wysokości, tworzą pięk 
ny zielony żywopłot. 

„Oto nasi najlepsi opiekunowie* 
— powiada na ich widok prze- 
wodniczący kołchozu. 

Zasadzono tutaj już 80 ha pa- 
sów leśnych. W myśl planu *5- 


RRRORREERE) 


Widzew Łódź 


letniego, pasy leśne winny tu za- 
jąć 229 ha; kołchoźnicy postano- 
wili jednak, że już w przyszłym 
roku zakończą wykonanie planu. 
Kołchoz stworzył własną szkółkę 
drzew owocowych i leśnych, 

— Ubiegły rok przekonał 
wszystkich kołchoźników, że pa- 
sy leśne stanowią potężną obro- 
nę przed palącymi wiatrami Í 
„czarnymi burzami”, W lecie nad 
naszymi polami przeciągnęła ta- 
ka groźna „czarna burza“. Zasy- 
pała ona jedną działkę, ale do 


drugiej, gdzie rósł słonecznik, nie 
dotarła, gdyż natknęła się na o- 
chronny pas leśny. Cała masa nie 
sionej przez wicher ziemi osiadła 
wśród drzew. Słonecznik został 
uratowany, 

— Wkrótce wszystkie nasze po- 
la otoczymy pasami leśnymi, a 
wówczas nie będziemy się oba- 
wia żadnych „czarnych burz”, 
ami palących wiatrów — powia- 
da Szumin, 

Na tle zielonych pól, jak białe 
wyspy. widnieją obozowiska pol- 
ne. Białe domy toną pośród zielo- 
nych drzew wiśni i moreli, Koł- 
choz liczy 4 brygady polne, które 
na cały rzas trwania robót w po- 
lu przenoszą się w step. W obo- 
zowiskach polnych stworzono 
wszelkie warunki kulturalnego 
życia: zainstalowano radio, zaabo 


niestowarzyszone. 


nowano gazety, czasopisma, stwo- 
Tzono dla każdej brygady biblio- 
teki zaopatrzone zarówno w lite- 
raturę piękną, jak agrotechnicz- 
ną i polityczną. Przyjezdni prele- 
genci wygłaszają w obozowiskach 
odczyty na najrozmaitsze tematy. 

Wieczorem po powrocie do kot- 
chozu, zwiedziliśmy klub kołcho- 
gowy oraz chatę- laboratorium. 
Kierownik zespołów amator- 
skich opowiedział nam, że drama 
tyczne kółko amatorskie wysta- 
wiało niedawno operetkę „Wesele 


śród żyznych pól 
K as b a n â œ 2 


= 
= 
Erm 
w Malinówce*, a obecnie pracuje 
nad przygotowaniem innej sztuki, 
Chata - laboratorium pożostaje 
pod kierownictwem kołchozówe- 
go agronoma, który prowadzi w 
okresie zimowym specjalny kurs 
agrotechniczny dla kołchożników. 
W czterech pokojach  „laborato- 
rium* rozmieszczono wzory roślin 
hodowanych na polach kołchozu, 
wykresy ilustrujące stały wzrost 
urodzajności tych upraw; w poko 
jach tych przeprowadzają do- 
świadczenia kołchożnicy, którzy 
pracują nad podniesieniem ùro- 
dzajności zbóż lub wprowadze< 
niem nowych upraw. Warto tu 
wspomnieć, że w rb. obsiano po 
raz pierwszy na Kubaniu 2 tys. 
ha bawełną, 
Przed rewolucją jedynymi in- 
stytucjami „kulturalnymi* w sta- 


sekretariatu ŁOZLA, Piotrkowska 
67 do dnia 21 czerwca rb. 


le, lekarze, inżynierowie, tech 
cy, mechanicy, agronomowie itp. 
Prawie w każdym domu jest ra- 
dio i elektryczność, Mieszkańcy 
stanicy otrzymują codziennie po- 
nad 1000 egzemplarzy gazet i cza- 
sopism, W roku ubiegłym kołchaź 
nicy nabyli w sklepach spółdziel- 
czych towary przemysłowe war- 
tości 25 milionów rubli, w tym: 
motocykle, rowery, aparaty radio 
we itp. 

Kołchoźnicy wiedzą, że wszyst- 
kie swoje sukcesy, swój dobrobyt, 
zawdzięczają partii Lenina— 
Stalina, rządowi radzieckiemu, wo 
dzowi i nauczycielowi — towarzy- 
szowi Stalinowi. 

Każdy kołchoźnik okręgu Ka- 
niowskiego stale ma w pamięci 
SŁOWA TOWARZYSZA 
STALINA: 

„Od was wymaga się tylko jed- 
nego — pracować uczciwie, dzie- 
lié dochody kołchozów według 
pracy, strzec mienia kołchozów, 
strzec traktorów i maszyn, dobrze 
„doglądać koni, wykonywać zada- 
nia, jakie stawia przed wami wa- 
sze państwo robotniczo - chłop- 
skie, umacniać kołchozy...*. Te 
mądre wskazania Stalina są dla 
kołchoźników drogowskazem w 
ich walce o dalszy rozwój gospo- 
darki kołchozowej, o zapewnienie 
obfitości produktów rolniczych w 
kraju radzieckim. 


wych zainteresowałoby się sportowca» 
mi z Piorunowa? Czekamy na zgłoszee 
nia, 


Z życia ZKS „Budowlani“ 


Sekretariat ZKS. „Budowlani“, 
zawiadamia, że przeprowadzana 
jest przerejestracja członków Klu- 
bu. Wszyscy członkowie Klubu obo 
wiązani są do zgłoszenia się w Se 
kretariacie po odbiór legitymacji 
członkowskich. Sekretariat czynny 
jest w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 18. 


Partii 


dnoczonej Robotniczej 
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